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Ryszard Brański 
twierdzi, że Roman 
Smogorzewski 
nie odszedł z PO 
w 2018 r. w wyniku 
seksistowskiej afery. 
Co innego przekazał 
jednak wówczas opinii 
publicznej Jan Grabiec, 
który stwierdził, że 
Smogorzewski złożył 
rezygnację

Prezydent Roman Smogo-
rzewski uchyla się od odpo-
wiedzi na pytania redakcji 
odnośnie swojej przynależ-
ności partyjnej. Informacji 
na ten temat nie chcą także 
udzielić struktury regional-
ne Platformy Obywatelskiej 
(PO), którym przewodzi po-
seł i minister w kancelarii 
premiera Jan Grabiec. Jedno-
cześnie Koalicja Obywatel-
ska, której częścią jest PO po-
informowała, że nie wystawi 
własnego kandydata na pre-
zydenta miasta Legionowo, 
ale swojego poparcia udzieli 
Smogorzewskiemu.

Seksistowska afera
Przypomnijmy. Pięć lat te-

mu, w 2018 r., prezydent Le-
gionowa Roman Smogorzew-
ski wywołał ogólnopolski 
skandal, gdy podczas swojej 
konwencji wyborczej w sek-
sistowski sposób wypowiadał 
się o kobietach kandydujących 
z jego list wyborczych. Plat-
forma Obywatelska, której 
był on wówczas członkiem, 
odcięła się od wypowiada-
nych przez niego słów. Bar-
dzo krytycznie wypowiadali 
się wówczas o Smogorzew-
skim ludzie z pierwszych 
stron gazet: Małgorzata Ki-
dawa-Błońska, Barbara No-
wacka, Katarzyna Lubnauer 
czy Robert Biedroń. Mówili, 
że „dla takich ludzi jak pan 
Smogorzewski nie ma miej-
sca w Koalicji Obywatelskiej 
i nie będzie” albo że tacy „po-
sługujący się seksizmem i po-
gardą osobnicy, nie powinni 
mieć miejsca w przestrzeni 

publicznej i politycznej”. Na-
tomiast Jan Grabiec poinfor-
mował na Twitterze opinię 
publiczną, że Smogorzewski 
złożył rezygnację z człon-
kostwa w PO oraz, że nie 
był on kandydatem Koalicji 
Obywatelskiej w wyborach 
samorządowych.

Być może rozważał
W ostatnim czasie docie-

rały do nas informację, że 
prezydent Smogorzewski 
jest jednak w dalszym cią-
gu w PO oraz że będzie ko-
rzystał z poparcia tej partiii 
w zbliżających się wyborach 
samorządowych. Dlatego nie 
mogąc uzyskać odpowiedzi 
od samych zainteresowanych, 
o wyjaśnienie sprawy zwróci-
liśmy się do Ryszarda Brań-
skiego, przwodniczącego Ra-
dy Miasta Legionowo a zara-
zem przewodniczącego PO 
w Legionowie. Zapytaliśmy 
m.in. kiedy Smogorzewski, 
po rezygnacji z czonkostwa 
w 2018 r., ponownie wstą-
pił do PO. Ryszard Brański 
oświadczył, że Smogorzew-
ski raczej cały czas był człon-
kiem i ma opłacone składki. 
A co do do rezygnacji, to jego 
zdaniem, Smogorzewski być 
może tylko rozważał odejście 
z paartii. 

Wprowadzeni w błąd
Wynika więc z tego, że Ro-

man Smogorzewski ani nie 
został usunięty ani nie wy-
stąpił z PO. Choć informacje 
o rezygnacji, przekazywane 
wówczas przez Jan Grabca, 
wydawały się jednoznaczne. 
Wobec milczenia obu zain-
teresowanych, nie wiadomo 
kto mówi prawde i jak było 
naprawdę,

Jedno jest pewne, opinia 
publiczna została wprowa-
dzona w błąd, ponieważ roz-
powszechniane informacje 
o rezygnacji nie były w żaden 
sposób dementowane.       

KK

LEGIONOWO. Kto minął się z prawdą?

Smogorzewski oszukał Grabca?

Screenshot wpisu Jana Grabca na platformie Twitter  
z 5 października 2018 r.

Gdy na ulicach pojawia się 
zatrzęsienie banerów, ulo-
tek i plakatów, to najlepszy 
znak, że zbliżają się wybory. 
Często jednak patrzące na 
nas ze ścian, podrasowane 
w Photoshopie, zdjęcia kan-
dydatów niewiele nam mó-
wią. I w efekcie, i tak nie wie-
my na kogo głosować?

Jeśli chodzi o wybory 
do lokalnego samorządu, 
w ogóle nie patrzyłbym się 
na to, kto jest najbardziej 
znany albo ma najwięcej i to 
tych największych plakatów. 
Ważniejsze wydaje się to, co 
dany kandydat zamierza zro-
bić, jaki ma program i w ogó-
le po co chce kandydować.

Moim zdaniem, od razu na 
przegranej pozycji są ci, któ-
rzy zajmują dane stanowisko 
2 kadencje i więcej... . Nie 
warto w ogóle oddawać na 
nich głosu. Chyba, że żyjemy 
w miejscu mlekiem i miodem 

płynącym, gdzie wszystkie 
problemy są niezwłocznie 
rozwiązywane i generalnie 
ze wszystkiego jesteśmy 
zadowoleni. Kandydaci zaj-
mujący kolejny raz stanowi-
sko, wszystko co mieli zro-
bić z pewnością już zrobili 
albo przynajmniej mieli taką 
szansę. Każdy dzień dłużej na 
samorządowym stanowisku 
oznacza rosnące pokusy i ry-
zyko nadużywania władzy, 
a nawet korupcji. W końcu 
nie bez powodu prezyden-
tem Państwa można być tyl-
ko 2 kadencje. A przecież na 
lokalnym podwórku władza 
wójta, burmistrza czy prezy-

denta jest nieporównywal-
nie większa niż prezydenta 
w całym kraju.

Drugą sprawą jest to, ko-
go zamierzamy wybrać. 
Czy ma to być człowiek do 
roboty, czyli do rozwiązy-
wania naszych problemów, 
czy też ktoś, kto się już za-
służył i teraz zamierza brać 
pieniądze, odpoczywać, 
robić interesy, pomnażać 
swój majątek i generalnie 
dobrze się bawić. Osobiście 
nie polecałbym do pracy fa-
chowca, który jest zasłużony 
i uważa, że nie musi się już 
wysilać. Nie warto bowiem 
zatrudniać, nawet do malo-

wania czy kładzenia kafel-
ków, kogoś komu nic, może 
oprócz pobierania diet albo 
wysokiego wynagrodzenia, 
już się nie chce.

Dlatego, jeśli uważacie, że 
nie wszystko w otaczającej 
was rzeczywistości się wam 
podoba, to zastanówcie się 
nad wyborem nowych ludzi, 
nowej ekipy. Nie mówiąc już 
o przypadkach, kiedy wasze 
warunki życia stale się pogar-
szają, a władza mówi, że nic 
nie da się zrobić. 

W każdym razie nie wybie-
rajcie tych, którzy od lat wci-
skają wam ten sam kit...

Wojciech Dobrowolski

PORADNIK WYBORCZY...

Za zasługi czy do roboty?
KrÓtKo i Na tEmat...

Pic na wodę czyli 
ZAZIELENIANIE
Jedno z ugrupowań popierających prezydenta 
Smogorzewskiego w swoim programie wpisało 
punkt zatytułowany - „zazielenianie Legionowa”. 
Spowodowało to gwałtowne komentarze ze strony 
mieszkańców

Jedna z internautek napisała wprost: - „To jest kpina z miesz-
kańców, zazielenienie Legionowa. A nie ma dnia, aby w prasie 
lokalnej nie pojawił się artykuł o budowie kolejnego bloku lub 
kolejnego osiedla domów w zabudowie szeregowej. Pod przy-
słowiowy topór idą resztki starodrzewu”.

Inni mieszkańcy również z dużym zdziwieniem odebrali na-
gły zwrot w programie ugrupowania, które od ponad 20 lat 
rządzi miastem. - „Do tej pory obserwowałem jak prezydent 
i związana z nim ekipa zajmowali się przez lata wycinaniem 
drzew i likwidacją terenów zielonych. Ewentualnie w zamian 
sadzili zielone kulki na patykach. Najwyraźniej uznali, że już 
wszystko wycięli i można zacząć zazielenieć. A my mamy teraz 
czekać 20 lat, aż drzewa urosną” - napisał mieszkaniec osiedla 
Jagiellońska.

Inni internauci uważają, że nie dadzą się nabrać na gwał-
towna przemianę „prezydenckich” radnych. - „Niektórzy rad-
ni powinni dać spokój z kandydowaniem, bo nie zapomnimy 
tego, że bardzo starali się, aby utworzyć wysypisko odpadów 
w mieście. Nie zapomnimy, że to właśnie dzięki nim Legiono-
wo zaczyna przypominać betonową pustynię” - skomentowa-
ła jedna z mieszkanek.

Najwyraźniej nie wszyscy uwierzyli, że władze miasta zmie-
niły front i zamiast wycinania, po wyborach zaczną teraz sa-
dzić i zazieleniać miasto. Ich zdaniem, to całe „zazielenianie” , 
to tylko wyborczy pic na wodę...                              Paweł Szyling

LEGIONOWO. Echa, akcji KAS w Legionowie

Podobno nie tylko hazard?
Krajowa Administracja Skarbowa zajęła 30 automatów. 
Podobno kilka godzin później lokale działy dalej,  
a mieszkańcy alarmują... Hazard to nie wszystko

Na początku lutego na targowisku miejskim miała miej-
sce akcja Krajowej Administracji Skarbowej. W ośmiu pawi-
lonach skon�skowano łącznie 30 nielegalnych automatów 
do gier hazardowych. Wg mieszkańców, już kilka godzin 
później punkty oferujące nielegalną rozrywkę zaczęły dzia-
łać z powrotem. Z docierających do redakcji tygodnika Ma-
zowieckie To i Owo wynika, jednak, że prócz hazardu, na tar-
gowisku odbywa się również handel narkotykami, a nawet 
podobno znajdują się liczne przybytki określane najczęściej 
przymiotnikiem: „publiczne”.                                                   ww

Całodobowy numer interwencyjny TiO

22 784 92 01
Byłeś świadkiem czegoś ważnego? Zadzwoń!

REKLAMA
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W ostatnich latach 
gwałtownie zmienia 
się wygląd Legionowa. 
Niepokojącym 
zjawiskiem, 
pogarszającym 
komfort życia 
mieszkańców, są 
wyrastające jak 
grzyby po deszczu 
osiedla szeregowców. 
Co zamierzają z tym 
zrobić obecne władze?

Przed 40 laty niektórzy „sta-
rzy” mieszkańcy Legionowa 
ze zgorszeniem patrzyli na po-
wstające spółdzielcze osiedla 
mieszkaniowe: Jagiellońska 
i Sobieskiego. Określano je 
blokowiskami i wieszczono, 
że ich powstanie bezpowrot-
nie zmieni charakter miasta, 
a wręcz spowoduje zniszcze-
nie Legionowo. Nikt nie przy-
puszczał, że mogą pojawić się 
zjawiska, które spowodują 
jeszcze większy przestrzen-
ny chaos, degradację tkanki 
miejskiej, a przede wszystkim 
doprowadzą do znacznego 
pogorszenia komfortu życia 
mieszkańców.

Blokowiska  
nie takie straszne

Wbrew pozorom, wielkie 
spółdzielcze osiedla dość 
szybko wpisały się w zabudo-
wę miasta. A ponieważ zloka-
lizowano je na wydzielonych 
strefach, ich powstanie nie 
doprowadziło do przestrzen-
nego chaosu, gdzie zabudowa 
niska miesza się z wysoką 
i odwrotnie. Ponadto zapro-
jektowali je architekci, którzy 
przewidzieli wokół budynków 
wystarczająca ilość miejsca, 
zieleń, a także punkty han-
dlowo-usługowe, szkoły itd. 
Być może nie przewidzieli 
tylko gwałtownego rozwoju 
motoryzacji i co za tym idzie 
wystarczającej liczby miejsc 
parkingowych. Zupełnie inna 
jest sytuacja z powstającymi, 
w ostatnich latach, na masową 
skalę osiedlami domów jedno-
rodzinnych, dwulokalowych 
w zabudowie szeregowej, 
gdzie na niewielkiej (ok. 1000 
m2) działce projektanci potra-
fią zmieścić 12 lokali miesz-
kalnych i tyle samo rodzin.

Szeregowce pogarszają 
warunki życia

Jak można przeczytać 
w licznych komentarzach na 
stronach internetowych, a tak-
że listach do redakcji, zjawisko 
to nazywane jest patodewelo-
perką. Na działkach o mini-
malnej powierzchni, gdzie 
dotychczas stały najwyżej 

niewielkie domy jednorodzin-
ne, powstają teraz wieloloka-
lowe budynki w minimalnej 
odległości od sąsiedniej za-
budowy. Często wiąże się to 
z całkowitą wycinką istnieją-
cej zieleni: drzew, krzewów itd. 
Na tak zabudowanych dział-
kach brakuje nawet miejsc do 
parkowania pojazdów, przez 
co zastawiane są chodniki 
i okoliczne ulice. Zabudowa 
ta powstaje także w całkowi-
tym oderwaniu od istniejącej 
infrastruktury prowadząc do 
wielu problemów i uciążliwo-
ści. Szeregowce budowane są 
często tuż obok istniejących 
od lat domów jednorodzin-
nych, powodując pogorszenie 
warunków życia i dyskomfort 
u ich mieszkańców. 

Władzom się podoba
W Legionowie istnieją miej-

sca np. na III Parceli w rejonie 
ulicy Olszankowej, a także 
Targowej, Narutowicza, Ko-
lejowej i wielu innych, gdzie 
sąsiedztwo zabudowy szere-
gowej staje się już niemoż-
liwe do zniesienia. Ludzie 
zmuszeni są tam, z powodu 
uciążliwości, do sprzedaży 
swoich rodzinnych domów 
i wyprowadzki poza Legiono-
wo. Trudno jednak winić za to 
samych inwestorów, ponieważ 
miejscowy plan zagospoda-
rowania przestrzennego do-
puszcza taką zabudowę. Nie-
stety władze miasta, z sobie 

tylko znanych powodów, od 
lat nie chcą zmienić tych zapi-
sów planu, które umożliwiają 
wkraczanie wielolokalowych 
szeregowców na tereny za-
budowy jednorodzinnej. Od-
powiedzialność za taki stan 
rzeczy, przerzucają za to na 
Starostę, który zobowiązany 
jest do wydawania pozwoleń 
na budowę, w sytuacji gdy da-
na inwestycja zgodna jest z za-
pisami planu miejscowego.

Była już mieszkanka 
Dobrym podsumowaniem 

tego, do czego może doprowa-
dzić dogęszczanie zabudowy 
miasta i niczym nie ograniczo-
na możliwość budowania sze-
regowców wśród zabudowy 
jednorodzinnej, jest list jaki 

dotarł do redakcji To i Owo. 
Jego autorka, podpisująca 
się jako „była już mieszkan-
ka Legionowa” pisze, że po 
wielu latach w spółdzielczym 
bloku przeprowadziła się do 
własnego domu w Legiono-
wie. Niestety nie pomieszkała 
tam długo, bo niebawem tuż 
obok powstały szeregowce 
i sąsiedztwo stało się nie do 
zniesienia. W efekcie sprzeda-
ła dom i wyprowadziła się pod 
Serock. Teraz z rozrzewnie-
niem wspomina czasy, kiedy 
mieszkała na osiedlu przy ul. 
3-ego maja. A obecnie Legio-
nowo jawi się jej jako „miasto 
szeregowców i czworaków, 
które jest rajem dla dewelope-
rów, ale nie jest przyjazne dla 
ludzi”...                              ML

LEGIONOWO. Zmiany w zabudowie miasta

Władze Spółdzielni 
Mieszkaniowej Lokatorsko-
Własnościowej domagają się 
odszkodowania w kwocie 
ponad 300 tys. zł za straty 
wyrządzone na osiedlach 
przez dziki. Po odszkodowa-
nie zwrócono się do wojewo-
dy mazowieckiego, a gdy ten 
odmówił, pismo tra�ło do 

Urzędu Marszałkowskiego 
w Warszawie. Tam też spo-
tkano się z odmową. Instytu-
cje zgodnie powołują się na 
liczne opinie prawne jasno 
wskazujące, że likwidacja za-
grożeń związanych z przeby-
waniem dzikich zwierząt na 
terenach zamieszkałych jest 
zadaniem własnym gmin, 

wprost wypływającym z na-
łożonej na nie przez ustawę 
o samorządzie gminnym od-
powiedzialności za bezpie-
czeństwo obywateli i utrzy-
manie porządku publiczne-
go. Odmiennego zdania jest 
ratusz. Urzędnicy uważają, że 
bezpieczeństwo obywateli 
i porządek publiczny w ro-
zumieniu ustawy o samo-
rządzie gminnym odnosi się 
do zjawisk kryminogennych, 
a nie do obecności dzikich 
zwierząt w mieście i wyni-
kających z tej obecności za-

grożeń. - Zapytajcie swoich 
obecnych radnych i tych na 
których chcecie głosować: co 
zrobili lub co zamierzają zro-
bić, żeby zniwelować niebez-
pieczeństwo dla Waszego ży-
cia i zdrowia stwarzane przez 
dziki? - niedawno na swojej 
stronie internetowej Spół-
dzielnia zwróciła się do swo-
ich mieszkańców. Istnieje 
zatem ryzyko, że jej władze 
�nalnie będą zmuszone do 
sięgnięcia do kieszeni swoich 
mieszkańców.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. SMLW szuka rozwiązania problemu

Kto zapłaci 300 tys. zł za szkody spowodowane przez dziki?

Na SYGNaLE
NIEPORĘT

NISSAN UDERZYŁ W OGRODZENIE
W piątek (15 marca) przy skrzyżowaniu ul. Zwycię-

stwa i Królewskiej doszło do groźnego wypadku dro-
gowego, w wyniku którego poszkodowana została 
33-letnia kobieta. Do zdarzenia doszło w Aleksandrowie, 
około godz. 16.00. Kierująca samochodem osobowym mar-
ki Nissan, 33-latka zjechała z drogi i uderzyła w ogrodzenie 
jednej z posesji i hydrant. Kobietą zajął się Zespół Ratow-
nictwa Medycznego, który zdecydował o przetransporto-
waniu jej do szpitala. 

NIEPORĘT

POTRĄCENIE W GARAŻU, LĄDOWAŁ LPR
W piątek (15 marca) przy ul. Wielkiego Dębu, w Kątach 

Węgierskich doszło do niecodziennego wypadku z udzia-
łem samochodu osobowego. Lądował śmigłowiec Lotni-
czego Pogotowia Ratunkowego

Do zdarzenia doszło w w garażu. Na miejscu strażacy za-
stali ok. 40-letnią kobietę, która została potrącona przez in-
ną kobietę. W wyniku zdarzenia przytomna 40-latka zosta-
ła przetransportowana śmigłowcem Lotniczego Pogotowia 
Ratunkowego do szpitala. Policja prowadzi postępowanie 
mające na celu wyjaśnić przyczyny tego zdarzenia. 

SEROCK

ZDERZENIE PRZY JEDNOSTCE 
WOJSKOWEJ

W czwartek (14 marca) przy skrzyżowaniu ul. War-
szawskiej i Juzistek doszło do groźnej kolizji. Samochód 
marki Seat, prowadzony przez 76-letniego mężczyznę ude-
rzył w tył osobowej Toyoty, którą prowadziła 30-letnia ko-
bieta. Jak ustaliła policja, kierujący Seatem nie dostosował 
prędkości do warunków panujących na drodze. W wyniku 
zderzenia nikomu nic się nie stało. 76-latek został ukarany 
mandatem karnym.

LEGIONOWO

ZWŁOKI PRZY NORWIDA
W środę (13 marca) w bloku przy ul. Norwida,  

na 11 piętrze znaleziono zwłoki 69-letniej kobiety. 
 Jak ustaliły lokalne media, ok. godz. 9.00 służby otrzymały 
zgłoszenie od mieszkańców, zaniepokojonych o los sąsiad-
ki. Po przybyciu na miejsce okazało się, że drzwi do mieszka-
nia są zamknięte, w związku z czym podjęto decyzję o siło-
wym wejściu do mieszkania. W mieszkaniu znaleziono ciało 
69-latki. Wszystko wskazywało na to, że kobieta nie żyje od 
kilku dni. Jak podawała policja, do śmierci kobiety doszło 
bez udziału osób trzecich. Ciało kobiety, zostało wydane ro-
dzinie.                                                                                              red.

JABŁONNA/NOWY DWÓR MAZ.

Zwłoki znalezione w Wiśle
W niedzielę (17 marca) późnym wieczorem na Wiśle 
zauważono dryfujące zwłoki

Jak podawali strażacy, około godz. 21.00 otrzymał zgło-
szenie o zwłokach dryfujących około 5 km od mostu im. Pił-
sudskiego w Nowym Dworze Maz. Ciało zostało wydobyte 
i przetransportowane na brzeg. Na miejsce wezwano poli-
cję, która pod nadzorem prokuratora przeprowadziła oglę-
dziny. Jak podawał w mediach rzecznik Prokuratury Okrę-
gowej Warszawa Praga wszczęto śledztwo w tej sprawie, 
a ciało zostało skierowane na sekcję zwłok. Został pobrany 
materiał biologiczny mając pomóc ustalić tożsamość tej 
osoby.                                                                                              red.

Spółdzielnia Mieszkaniowa w Legionowie szuka 
rozwiązania problemu, jakim jest brak 300 tys. zł 
na rekultywacje terenu zniszczonego przez dziki. 
Szereg instytucji nie pomoże spółdzielni, czy ta będzie 
musiała sięgnąć do kieszeni mieszkańców?

Miasto szeregowców 
i czworaków - czyli raj 
dla patodeweloperów

KomENtarZ
Polityka obecnych władz miasta wy-

daje się być sprzeczna z odczuciami 
i interesem dużej części mieszkańców. 
Podczas gdy mieszkańcy skarżą się na 
coraz większe uciążliwości spowodo-
wane przez zagęszczenie zabudowy 
i likwidację terenów zielonych, jak kor-
ki, brak miejsc do parkowania i zatrute 
powietrze, władze zamierzają nadal 
wspierać nowe budownictwo mieszkaniowe. Na dodatek 
przez lata nie zrobiły nic, aby powstrzymać powstawanie, 
gdzie popadnie, zabudowy szeregowej. A sprawa wydaje 
się prosta, wystarczy wprowadzić odpowiednie zapisy do 
miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego.                                       

Maciej Lerman

Fot.: Tomek Sob

eprasa.pl 192d2bd2da



w w w.jarmark24.pljarmark mazowiecki nr 12 19 - 25 marca 20244 maZOWSZE

m a Z O W i E c k a  k r O n i k a  k r y m i n a l n a

JABŁONNA.  
Dwóch zatrzymanych 
z narkotykami

Policjanci z Komisariatu Policji w Ja-
błonnie podczas jednej służby na prze-
strzeni kilku godzin, po podjęciu dwóch 
różnych interwencji zatrzymali dwóch 
mężczyzn, którzy mieli przy sobie środki 
odurzające Obaj zatrzymani za popełnio-
ne przestępstwo odpowiedzą przed sądem.

Najpierw około godziny 21.00 na ul. Ze-

grzyńskiej w Jabłonnie policjanci podjęli 
legitymowanie wobec 33-latka. Od począt-
ku interwencji mężczyzna zachowywał się 
bardzo niespokojnie. Po chwili okazało się, 
że w kieszeni spodni ukrywa foliowa to-

rebkę z suszem roślinnym. Substancja zo-

stała zabezpieczona i przebadana testerem, 
który wskazał na marihuanę. Mieszkaniec 
Warszawy został zatrzymany i trafił do po-

licyjnej celi. Ten sam partol po godz. 1.00 
na ul. Akademijnej zwrócił uwagę na męż-

czyznę siedzącego w zaparkowanym aucie. 
Po krótkiej obserwacji policjanci podjęli in-

terwencję. Bardzo szybko wyszło na jaw, że 
22-latek również posiada narkotyki. Biały 
proszek funkcjonariusze ujawnili w saszetce 
mężczyzny. On także został osadzony w po-

licyjnej celi, a substancja poddana badaniu, 
które wskazał na mefedron. Obaj zatrzymani 
usłyszeli zarzuty posiadania środków odu-

rzających. Grozi im do 3 lat pozbawienia 
wolności. Czynności w obu postępowaniach 
prowadzone są pod nadzorem Prokuratury 
Rejonowej w Legionowie.

LEGIONOWO.  
Kierował pomimo 
zakazu

Do 5 lat pozbawienia wolności grozi 43-
latkowi, który zlekceważył decyzję sądu 
i mimo zakazu kierowania pojazdami po-
nownie wsiadł za kierownicę samochodu.

Nie ma miesiąca, by policjanci nie natra-

fiali podczas kontroli na przypadki, w któ-

rych osoby prowadzące pojazd posiadają 
orzeczony przez sąd zakaz prowadzenia 
pojazdów – nierzadko wszystkich pojazdów 
mechanicznych. W poniedziałek legionow-

scy mundurowi zatrzymali do kontroli dro-

gowej forda. Po sprawdzeniu w policyjnych 
systemach okazało się, że 43-letni kierowca 
ma orzeczony przez Sąd Rejonowy w Le-

gionowie zakaz kierowania pojazdami me-

chanicznymi, który do końca czerwca br. 
Teraz mężczyzna ponownie stanie przed 
wymiarem sprawiedliwości i wytłumaczy 
się ze swojego zachowania.

NOWY DWÓR MAZ.  
Zatrzymany 
z mefedronem

policjanci Wydziału Kryminalnego 
na Osiedlu Młodych zatrzymali 42- lat-
ka. Mężczyzna posiadał przy sobie mefe-
dron. Grozi mu kara do 3 lat pozbawienia 
wolności.

13 marca br. około godz. 13:00 nowodwor-
scy kryminalni na ul. Wojska Polskiego za-

uważyli idącego w kierunku samochodu 
mężczynę. Jednak na widok mundurowych, 
42- latek próbował uniknąć z nimi spotkania, 
zmieniając kierunek marszu i znacznie przy-

spieszając. Funkcjonariusze podjęli wobec 
niego legitymowanie. Na początku mężczy-

zna próbował wmówić policjantom, że nie 
posiada przy sobie substancji zabronionych. 
Jednak po chwili sytuacja się zmieniła. Kry-

minalni ujawnili, że nowodworzanin nerwo-

wo zaciska pięść swojej lewej dłoni, chcąć 
ukryć foliową torebkę. Znajdowały się w niej 
białe kryształki. Nie uszło to oczywiście 
uwadze funkcjonariuszy.

42- latek został zatrzymany przez poli-
cjantów i przewieziony do nowodworskiej 
komendy, a ujawnioną substancję zabezpie-

czono. Po badaniu narkotesterem okazało sie, 
że to mefedron.

PUŁTUSK.  
Ominął sarnę i dachował

Na drogach powiatu pułtuskiego nie 
brakuje zdarzeń z udziałem dzikich zwie-
rząt. Dzisiejszej nocy miało miejsce kolej-
ne – tym razem zakończone groźnie wyglą-
dającym dachowaniem. Chociaż samochód 
uległ ogromnemu uszkodzeniu, kierujący 
nim 43-latek może mówić o dużym szczę-
ściu, bo nie odniósł poważnych obrażeń

Policjanci apelują do kierowców o zacho-

wanie szczególnej ostrożności w okolicach 
lasów, ale także łąk i pól, gdzie na drogę czę-

sto wychodzą dzikie zwierzęta. Do groźnie 
wyglądającego zdarzenia doszło dzisiejszej 
nocy w Golądkowie. Kilka minut po półno-

cy, kierowca Citroena stracił panowanie nad 
autem, gdy na szosę wybiegła sarna. Odbił 
w bok i zjechał do przydrożnego rowu, ude-

rzył w drzewo, w następstwie auto dachowa-

ło. Na szczęście kierujący nie odniósł poważ-

nych obrażeń.
Jedźmy zatem skupieni, rozważni oraz do-

stosujmy prędkość nie tylko do warunków 
atmosferycznych, ale także drogowych.

NOWY DWÓR MAZ.  
Miał 2,4 promila i wsiadł 
za kółko

 3 lat pozbawienia wolności grozi nieod-
powiedzialnemu mężczyźnie, który pijany 
wsiadł w niedzielny wieczór za kierownicę 
renault. Jazdę udaremnili mu funkcjona-
riusze nowodworskiej drogówki, dzięki 
informacji od innego użytkownika drogi, 
który błyskawicznie zareagował i powia-
domił służby

10 marca 2024 r. po godz. 21:00 do dy-

żurnego nowodworskiej komendy wpłynę-

ła informacja, że drogą nr 62 od Modlina 
Twierdzy w kierunku Nowego Dworu Ma-

zowieckiego jedzie renault, którego kieru-

jący prawdopodobnie jest pijany. Auto nie 

trzymało prostego toru jazdy, a kierowca 
stwarzał zagrożenie dla innych uczestni-
ków ruchu. Dzięki obywatelskiej czujno-

ści i szybkiemu przekazaniu informacji, na 
miejsce natychmiast udali się funkcjonariu-

sze nowodworskiego ruchu drogowego. Za 
chwilę 42- latek został namierzony przez po-

licyjny patrol i zatrzymany do kontroli dro-

gowej. Dalej już nie pojechał. Mundurowi od 
razu wyczuli od siedzącego za kierownicą 
pojazdu alkohol. Mieszkaniec Nowego Mia-

sta Lubawskiego jak okazało sie po badaniu 
alkomatem, w wydychanym powietrzu miał 
2,4 promila alkoholu. Teraz nieodpowie-

dzialnemu 42- latkowi, za prowadzenie po-

jazdu mechanicznego, znajdując się w sta-

nie nietrzeźwości, grozi kara pozbawienia 
wolności do lat 3. Mężczyzna stracił prawo 
jazdy, a wkrótce stanie przed sądem by od-

powiedzieć za swoje zachowanie.

PUŁTUSK.  
Promil alkoholu i jazda 
samochodem

Funkcjonariusze z pułtuskiej drogówki 
podczas kontroli prędkości na ul. Kościusz-

ki w Pułtusku zatrzymali kierującego VW 
Caddy, który jechał o 14 km/h więcej niż 
wynosiła prędkość dozwolona. W trakcie 
czynności mundurowi poddali kierujące-

go badaniu na trzeźwość. Wynik przeraził 
funkcjonariuszy - 40-latek zdecydował się 
na kierowanie pojazdem, mając promil alko-

holu w organizmie. Za popełnione wykro-

czenie został ukarany mandatem karnym, za 
przestępstwo kierowania pojazdem w stanie 
nietrzeźwości będzie odpowiadała przed są-

dem. Prawo jazdy stracił już podczas kon-

troli drogowej.

KPP: Legionowo
/Nowy Dwór Maz.

/Pułtusk
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Niewłaściwie 
żywienie, 
brak kadry 
wychowawczej, 
nienależycie 
realizowany 
program 
i przeciążone 
grupy, to tylko 
niektóre z zarzutów 
wobec Przedszkola 
Miejskiego nr 7 jakie 
wyszły na światło 
dzienne

W czwartek (14 marca) na 
jednej z zamkniętych legio-
nowskich grup na Facebooku 
pojawiły się zdjęcia posiłków, 
jakie miały otrzymywać dzie-
ci w Przedszkolu Miejskim nr 
7 (ul. Husarska 19). W tym sa-
mym czasie do redakcji Tygo-
dnika Mazowieckie To i Owo 
dotarła wiadomość od jednego 
z zaniepokojonych rodziców, 
który pisał o nieprawidłowo-
ściach do jakich miało docho-
dzić w placówce.

List rodzica
W skierowanym do redakcji 

To i Owo liście rodzice chcie-
li prosić o pomoc w nagło-
śnieniu nieprawidłowości do 
jakich ich zdaniem dochodzi 
w przedszkolu miejskim. Nie 
chodziło przy tym tylko o zbyt 
małe i ubogie posiłki. „Porcje 
są zbyt małe, mało apetyczne 
i często pozbawione wartości 
odżywczych” - czytamy.

Na Facebooku pojawiły się 
bowiem zdjęcia przedszkol-
nych posiłków: kawałka chle-
ba posmarowanego masłem 
i położonego na nim cienkiego 
plasterka papryki, ryżowego 

wafla z kawałkiem bana-
na czy też niewielkiej porcji 
obiadowej w postaci kawałka 
ryby, kulki puree, kawałka pa-
pryki i ogórka. Rodzice chcieli 
zwrócić uwagę także na inne 
problemy i nieprawidłowości, 
ponieważ obawiali się, że mia-
sto zaczęło „zamiatać sprawę 
pod dywan”.

Braki kadrowe i �nansowe
Zdaniem rodziców, nauczy-

ciele ciągle odchodzą z pracy, 
a władze miasta nie interesują 
się przyczynami tych odejść. 
Co roku ma odchodzić kilku 

wychowawców. Z powodu 
braków kadrowych, praktycz-
nie każdego dnia grupy przed-
szkolaków mają być łączone, 
tak że 5-latki mają uczyć się 
z 3-latkami itp. A skutkiem 
tego program oświaty ma nie 
być należycie realizowany. 
Poza tym niejednokrotnie pod 
opieka jednej wychowawczyni 
ma przebywać grupa nawet 30 
dzieci.

Placówka według autorów 
listu albo jest niedofinansowa-
na, albo nie właściwie rozdy-
sponowywane są środki finan-
sowe. Przykładem tego ma być 

siedzenie dzieci w ciemności 
i gaszenie światła w salach 
przez dyrektorkę z powodu 
konieczności oszczędzania.

Urząd wydaje 
oświadczenie

Urząd miasta poinformo-
wał, że doszło do spotkania 
z Dyrekcją Przedszkola w celu 
wyjaśnienia sytuacji. Na spo-
tkaniu Dyrektor Przedszkola 
zaprezentowała zmiany, jakie 
zamierza wprowadzić. 

Ma zostać przeanalizowany 
jadłospis i wprowadzone mają 
zostać dokładki (nowe menu). 
Wartość odżywcza przygoto-
wywanych posiłków ma być 
zgodna z obowiązującymi 
normami żywienia zbioro-
wego dzieci w wieku przed-
szkolnym. Zdaniem Urzędu 
Miasta fotografie przedsta-
wione w mediach społeczno-
ściowych pochodzą z różnych 
dni i nie obrazują kompletne-
go zestawu menu. W tygodniu 
ma odbyć się spotkanie z Radą 
Rodziców, w celu omówienia 
sytuacji. Do rodziców zostanie 
skierowana ankieta dotycząca 
oczekiwań, zaś pracownicy 
kuchni mają przejść dodat-
kowe szkolenia. Do placówki 
na żądanie dyrektora przybył 
również Sanepid. 

Zapraszają na degustację
Do redakcji dotarło rów-

nież zaproszenie Dyrekcji 
Przedszkola Miejskiego nr 7 
do udziału w degustacji po-
siłków przygotowanych przez 
pracowników kuchni placów-
ki. Ma się ono odbyć w ponie-
działek 18 marca o godz. 15.

Ratusz przekonuje, że za-
proponowane przez dyrekcję 
zmiany spotkają się z oczeki-
waniami rodziców. Jak piszą: 
- „Dobro dzieci jest dla nas 
najwyższym priorytetem i bę-
dziemy monitorować wprowa-
dzane zmiany.”

red

LEGIONOWO. Bulwersujące doniesienia z Przedszkola Miejskiego nr 7

Przedszkole 
głodziło dzieci?

4-piętrowy blok  
przy ul. Olszankowej,  
z 70 mieszkaniami dla 
150 osób nie powstanie 
w tym kształcie. Firma 
Wójcik Development 
z Legionowa, która 
na mocy specustawy 
deweloperskiej otrzymała 
w 2023 r. zgodę na jego 
budowę, zmieniła projekt 
inwestycji i od nowa stara 
się uzyskać odpowiednie 
pozwolenia

W 2023 r. firma Wójcik 
Development z Legionowa 
dzięki specustawie dewelo-
perskiej otrzymała zgodę na 
budowę, przy ul. Olszankowej 
w Legionowie, 4-piętrowego 

bloku z około 70 mieszkania-
mi i 105 miejscami parkingo-
wymi, również pod ziemią. 
Na ostatnim piętrze budynku 
miały powstać mieszkania 
z antresolami, z tarasami na 
dachu. W planowanym bloku 
miało zamieszkać 150 osób. 

Deweloper zobowiązał się 
również m. in. do utworzenia 
klubu malucha, przekazania 
miastu działki pod budowę 
drogi oraz wyremontowania 
boiska sportowego na os. Mło-
dych. Do tej pory inwestycja 
nie została zrealizowana. Jeśli 

do tego dojdzie, to w innym 
kształcie. Bowiem dewelo-
per złożył w Urzędzie Miasta 
nowy wniosek o lokalizację 
inwestycji mieszkaniowej 
w oparciu o zapisy specusta-
wy deweloperskiej z 2018 r. 
tj. z pominięciem obowiązu-
jących na terenie inwestycyj-
nym zapisów miejscowego 
planu. W tym samym miejscu 
chce zbudować blok, ale tym 
razem mniejszy. Zawniosko-
wano o budowę 4-piętrowego 
bloku z 50 mieszkaniami dla 
101 osób. Z budowy miesz-
kań z antresolami i tarasami 
na dachu na ostatnim piętrze 
tego bloku deweloper nie wy-
cofuje się. W nowym projekcie 
nie garażu podziemnego, a 70 
zaplanowanych miejsc posto-
jowych ma być utworzonych 

przy bloku. Inwestor zazna-
czył, że w celu zapewnie-
nia wymaganej ilości miejsc 
parkingowych konieczne jest 
wykonanie stanowisk posto-
jowych w przestrzeni garażu 
wielostanowiskowego i gara-
ży indywidualnych oraz sta-
nowisk zewnętrznych. Prze-
widziano wykonanie garaży 
na poziomie przyziemia bez 
pochylni. Wszystkie garaże 
będą dostępne z wewnętrzne-
go ciągu pieszo-jezdnego. Do 

obsługi miejsc postojowych 
deweloper zaprojektował dro-
gę wewnętrzną. W nowym 
bloku nie zostanie utworzony 
żaden lokal usługowy, a przy 
nim nie powstanie plac zabaw 
dla dzieci. Zainteresowani 
legionowianie mogą już wno-
sić swoje uwagi i wnioski do 
złożonych przez dewelopera 
dokumentów. Można je zgła-
szać najpóźniej do 2 kwietnia 
2024 r.

Paulina Nowicka

LEGIONOWO. Deweloper zmienia plany

Nowy blok przy ul. Olszankowej 
bez parkingu i z większymi mieszkaniami?

Fot. UM Legionowo

LEGIONOWO. Długo wyczekiwana inwestycja

Remont  
ul. Sienkiewicza  
na wiosnę!
Niedawno zakończył się przetarg na modernizację 
ul. Sienkiewicza w centrum miasta. Chętnych do 
wykonania tego zadnia było aż 7 �rm. Inwestycja ma 
kosztować około 2,9 mln zł. Prace remontowa mają 
zakończyć się latem 2024 r.

Remont ul. Sienkiewicza zakłada modernizację drogi na 
odcinku pomiędzy ulicami Rynek i Kazimierza Wielkiego. 
Urzędnicy chcą wydać na ten cel nie więcej, jak 2,9 mln zł. 
Firma, która wygra przetarg będzie miała 90 dni na reali-
zację modernizacji. Oznacza to, że mieszkańcy skorzystają 
z wyremontowanej drogi już latem 2024 r. Przedsięwzięcie 
dotyczy 472-metrowego fragmentu drogi na odcinku po-
między ulicami Rynek i Kazimierza Wielkiego. Obecnie dro-
ga posiada nawierzchnię jezdni z prefabrykatów betono-
wych oraz nawierzchnię z kruszywa, która od lat jest w bar-
dzo złym stanie. W ciągu drogi zlokalizowane jest pobocze 
gruntowe. Woda opadowa i roztopowa odprowadzana jest 
do kanalizacji deszczowej. Celem będzie polepszenie wa-
lorów jezdnych, bezpieczeństwa i widoczności drogowej, 
usprawnienie obsługi komunikacyjnej, zmniejszenie hała-
su i zapylenia oraz usprawnienie odprowadzenia wód opa-
dowych i roztopowych. Na całym remontowanym odcinku 
ułożona zostanie nowa nawierzchnia oraz zostanie popra-
wiona geometria drogi. Wyremontowane zostaną przyle-
gające do tej drogi chodniki oraz zjazdy do indywidualnych 
posesji. Obecną nawierzchnię zastąpi kostka betonowa.

Paulina Nowicka

SEROCK. GDDKiA nie zbuduje nowego 
skrzyżowania

Nie będzie nowego 
skrzyżowania w Zegrzu 
Południowym?
Serocki ratusza zwrócił się do Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad (GDDKiA) o budowę 
nowego skrzyżowania w Zegrzu Południowym. 
Miałoby umożliwić wyjazd spod stacji kolejowej 
w Zegrzu Południowym w kierunku Serocka. 
Niestety nie jest ono planowane

W październiku 2023 r. Urząd Miasta i Gminy Serock zwró-
cił się z wnioskiem do Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad (GDDKiA) o przebudowę skrzyżowania na dro-
dze krajowej nr 61 w Zegrzu Południowym w rejonie sta-
cji kolejowej PKP w celu zapewnienia relacji lewoskrętnej 
z wlotu podporządkowanego w kierunku Serocka. GDDKiA 
poinformowało, że zaplanowana przebudowa ronda w Ze-
grzu Południowym ma umożliwić sprawny i bezpieczny 
ruch pojazdów we wszystkich kierunkach, także zawracanie 
w kierunku Serocka. Z odpowiedzi wynika, że mieszkańcy 
nie mogą liczyć na budowę nowego skrzyżowania.

Paulina Nowicka
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Przed wojną Legionowo 
rozsławiali na cały 
świat piloci balonowi, 
a dzisiaj?... dzisiaj 
robią to młodzi, 
utalentowani robotycy. 
Dwaj mentorzy, Mikołaj 
Szmigielski i Adam 
Kita z legionowskiego 
stowarzyszenia 
Rabyte właśnie wrócili 
z zawodów w tureckim 
Istambule, skąd wraz 
ze swoją drużyną 
przywieźli srebrny 
medal. Konkurencja 
była światowa, 
na najwyższym 
poziomie, a wśród 
blisko sześćdziesięciu 
drużyn, które zjechały 
z kilku kontynentów 
byli zawodnicy 
z Chin, Australii, Indii, 
Tajwanu, Turcji oraz 
dwie polskie drużyny. 
Z okazji tego sukcesu 
rozmowę ze srebrnymi 
medalistami o robotyce 
w Legionowie, 
edukacji i dalszych 
planach specjalnie dla 
naszego Tygodnika 
przeprowadził Robert 
Szymański.

Robert Szymański: Gratuluję 
sukcesu. Zdobycie srebrnego 
medalu to wspaniałe osiągnięcie. 
Opowiedzcie kilka słów 
o samych zawodach.

Mikołaj Szmigielski: startowa-
liśmy właściwie w dwóch odręb-
nych zawodach. Pierwszy konkurs 
nazywał się FIRST Robotics Com-
petition. Jest to jeden z programów 
fundacji amerykańskiej FIRST(For 
Inspiration and Recognition of 

Science and Technology) Robotics 
o światowym zasięgu. To kategoria 
z najwyższej półki zarezerwowana 
dla najstarszej grupy wiekowej. 
W pierwszym ewencie zajęliśmy 
drugie miejsce i zdobyliśmy srebrny 
medal, w drugim,Bosphorus poszło 
nam nieco gorze, musieliśmy zado-
wolić się ósmą lokatą. Zawody zo-
stały rozegrane w pierwszej deka-
dzie marca 2024 r. Nasza drużyna 
składa się z 18 osób i jest to młodzież 
z klas licealnych. Wspieraliśmy ich 

w składzie trojga mentorów Zuzan-
na Zimin - media i PR, Adam Kita 
- mentor techniczny oraz Mikołaj 
Szmigielski- zarządzanie projek-
tem. Było z nami również kilku ro-
dziców w roli opiekunów. 

Adam Kita: zawody F.I.R.S.T. Ro-
botics odbywają się nieprzerwanie 
od ponad XX lat. Początkowo obej-
mowały swoim zasięgiem wyłącznie 
uczelnie w USA, ale od lat są więcej 
niż tylko uczelnianymi zawodami. 
Obecnie są rozgrywane równolegle 
również w Brazylii, Izraelu, Turcji 
i Kanadzie, chociaż w dalszym ciągu 
najwięcej przeprowadzonych rozgry-
wek przypada na USA.

R.S.: Jak wygląda sam start 
w takich zawodach? Skąd 
wiadomo jakie konkretnie 
zostaną rozegrane konkurencje? 
Jak zaprojektować robota do 
konkretnych zadań?

A.K.: Organizator już na począt-
ku roku kalendarzowego określa 
warunki rozegrania zawodów i za-
dania jakie będzie musiał wykonać 
robot w nich startujący. Dodatkowo 
prezentowana jest arena, w każdym 
sezonie inna. Zawody rozgrywane są 
na początku marca, tak więc na za-
projektowanie i wykonanie własnej 
konstrukcji jest w przybliżeniu około 
dwa miesiące. To bardzo krótki czas.

M.S.: Pewnym ułatwieniem dla 
drużyn jest fakt, że wraz z ogłosze-
niem warunków zawodów na stronie 
organizatora pojawiają się filmy, na 
których zawodowcy budują konstruk-
cje spełniające wymogi danych zawo-
dów. Te filmy mogą być podpowiedzią 

dla uczestników, pomagają określić 
w którą stroną należy pójść konstru-
ując własnego robota.

R.S.: Jakie konkretnie 
zadania musiał wykonać robot 
zbudowany przez Was?

A.K.: Musieliśmy skonstruować 
robota, który w pierwszej fazie miał 
zbierać krążki przypominające ringo, 
rozłożone na arenie o wymiarach 18 
na 8 m. W pierwszej fazie rozgrywki 
roboty muszą poruszać się w pełni 
autonomicznie, dopiero w drugiej 
części dopuszczalne jest sterowanie 
robotem przez operatora. Następnie 
zabrane ringo musiały zostać wrzu-
cone do dwóch otworów umieszczo-
nych w ścianie obok areny, na róż-
nych wysokościach.

R.S.: Na czym polegała wasz 
przewaga nad konkurencją?

M.S.: Zbudowaliśmy bardzo uni-
wersalną konstrukcję. Widzieliśmy, 
że wiele konstrukcji innych drużyn 
miało kilka specjalistycznych ukła-
dów i oprogramowań. Nasz robot 
wyróżniał się uniwersalnością. Za-
projektowaliśmy jeden system, który 
potrafił wykonywać różne zadania. 
Nasze rozwiązanie okazało się prost-
sze i bardziej skuteczne. Zawdzięcza-
my to dobrym pomysłom i ciężkiej 
pracy całego, naszego zespołu.

R.S.: Czego zatem Wam zbrakło 
do pełni szczęścia?

M.S.: Trzeba przyznać, że nasz 
robot miał na tle konkurencji dość 
delikatną konstrukcję. Projektując 
go nie wzięliśmy pod uwagę faktu, 

Srebrny medal 
legionowskich robotyków

WydarZEnia
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że na arenie będzie poruszać się jed-
nocześnie sześć robotów, które będą 
sobie wzajemnie przeszkadzać i czę-
sto mniej lub bardziej przypadkowo 
zderzać się, niekiedy  przy dużych 
prędkościach. Kolizja dwóch rozpę-
dzonych konstrukcji, z których każda 
waży ok. 70 kg potrafi zdemolować 
każdego robota.

A.K.: Wiele czasu spędziliśmy 
na naprawach i usuwaniu skutków 
takich kolizji. Okazało się, że za te 
zderzenia sędziowie również przy-
znawali dodatkowe punktu. Nie prze-
widzieliśmy tego przed zawodami, 
więc musieliśmy modyfikować robota 
doraźnie, na miejscu. Cała drużyna 
ciężko pracowała.

R.S.: Siedemdzisięciokilowy 
robot to masywna konstrukcja. 
W jaki sposób dotarliście z nim 
do Turcji?

M.S.: My polecieliśmy samolo-
tem, a robot z powodu swojej masy 
dotarł busem. To była bardzo skom-
plikowana logistycznie operacja. 
Bardzo serdecznie dziękujemy za 
udzielone wsparcie, którego nam 
udielili:  Fundacja Empiria I Wie-
dza, Brandbull, Metconcept, Tu-
plex, Kamami, Nomagic, Liceum 
Ogólnokształcące nr XVIII im. Jana 
Zamoyskiego, Warsztat mechani-
ki instytutu fizyki doświadczanej 
wydziału fizyki Uniwersytetu War-
szawskiego , Rada rodziców Liceum 
Ogólnokształcące im. Jana Zamoy-
skiego , Semicon , Semiline, Mouser 
Electronics , Mikrokontroler , Ro-
boty i spółka. Serdecznie dziękuje-
my również Państwu Kalinowskim 
za przewiezienie naszego robota 
i potrzebnych narzędzi na miejsce 
zawodów i z powrotem. Przemie-
rzyli w ten sposób blisko 4500 km 
własnym samochodem na rzecz dru-
żyny. Dziękujemy również Miastu 

Legionowo za użyczenie nam na-
miotu na PIT serwisowy dla robota, 
który pojechał z nami do Turcji.

R.S.: Czy w Polsce odbywają się 
obecnie zawody podobnej rangi?

A.K.: Nie, zawody o takiej randze 
nie odbywają się w Polsce. Obecnie 
próżno ich szukać również w Eu-
ropie. Na świecie dominują w tej 
dzidzinie Stany Zjednoczone I Dale-
ki Wschód. Ta turecka edycja jako 
jedna z nielicznych reprezentuje tak 
wysoki poziom. Można powiedzieć, 
że w pewnym sensie jako debiutanci 
startowaliśmy od razu w kategorii 
dla seniorów. 

R.S.: A jak zaczęła się Wasza 
przygoda z robotyką?

M.S.: Jeszcze w c czasach szkoły 
podstawowej dołączyłem do legio-
nowskiego koła robotyki LegRobot. 
Uczęszczałem przez kilka lat na za-
jęcia do pracowni tego koła, prowa-
dzonej przez Pana Jarosława Kitę. 
Z dzisiejszej perspektywy oceniam 
je bardzo pozytywnie. Mogłem wtedy 
nauczyć się podstaw druku 3D oraz 
budować od podstaw roboty własnej 
konstrukcji. Ta wiedza i nabyte umie-
jętności bardzo się przydają i teraz 
procentują.

A.K.: U mnie było bardzo podob-
nie, a Mikołaja poznałem właśnie na 
tych zajęciach.

R.S.: To doskonałe miejsce 
na pewną dygresję. Nie 
zorientowanym należy się 
wyjaśnienie, że nazwa LegRobot 
oznacza roboty z Legionowa, 
a nie zestawy znanej, 
duńskiej firmy produkującej 
zaawansowane zabawki. 
Ideą koła było projektowanie 
i budowanie własnych 

konstrukcji od podstaw, 
a nie składanie gotowych 
zestawów. Na początku były 
to bardzo proste, a z czasem 
coraz bardziej zaawansowane 
konstrukcje. Przed pamdemią 
przez kilka lat odbywały się 
również ogólnopolskie zawody, 
nazwane identycznie jak koło 
- LegRobot, które gromadziły 
zawodników z całego kraju. 
Zawody LegRobot były 
organizowane przez koło 
LegRobot w kooperacji 
z Niepubliczną Szkołą im. 
Jana Pawła II w Legionowie. 
Poszczególne ich edycja 
odbywały się w różnych 
miejscach, m. in w Pałacu 
w Jabłonnie i Muzeum 
Techniki w Warszawie. 
Obecnie to już historia, a koło 
LegRobot przekształciło się 
w stowarzyszenie Rabyte.
I działa nadal.

A.K.: Warto by wrócić do organi-
zacji takich lub podobnych zawodów. 
Myślimy o tym. Znamy kilka cieka-
wych środowisk w Polsce, w których 
powstają interesujące konstrukcje. 
Posiadamy wiedzę i zapał, żeby 
spróbować powrócić do tradycji za-
wodów w Legionowie. Oczywiście 
zdajemy sobie sprawę, że sam zapał 
może nie wystarczyć. Żeby zapewnić 
sukces takiej inicjatywie na pewno 

będzie potrzebna dobra lokalizacja 
i wsparcie finansowe, a o to nie jest 
łatwo...

R.S.: Ale warto próbować. 
W roku 2014 dwóch 
gimnazjalistów z Legionowa 
wysłało balon do stratosfery. 
Wiadomość o tym wydarzeniu 
obiegła wtedy ogólnopolskie 
media. Adam, byłeś jednym 
z tych gimnazjalistów. Jak do 
tego doszło i jak wspominasz 
tamten czas?

A.K.: Pomysł powstał podczas 
mojej wizyty z Mateuszem Zarembą  
na prelelkcjii w Centrum Badań Ko-
smicznych. Usłyszeliśmy o progra-
mie LEM, który dotyczył zbudowania 
elementów satelity przez gimnazjali-
stów, a my obaj wtedy uczęszczaliśmy 
do gimnazjum. Efekt naszego zainte-
resowania tym programem zmateria-
lizował się poprzez wysłanie balonu 
do stratosfery. Cały jego lot był na-
grywany przez zamontowaną w gon-
doli kamerkę, a sam balon po odbyciu 
lotu wodował w wodach Narwi.

R.S.: Czy na wasze działania 
jest miejsce w systemie 
edukacji?

M.S.: Myślę, że obecnie braku-
je systemowej promocji dla takich 
działań w procesie edukacji. Są to 
wyłącznie zawody i konkurencje po-
zaszkolne, które następnie nie mają 
przełożenia na wyniki ich uczestni-
ków - uczniów w nauce. Często są 
traktowane przez nauczycieli jako 
działania hobbystyczne, odciągają-
ce młodzież od nauki w szkole. To 
duży błąd, który warto było by jak 
najszybciej naprawić... w wielu miej-
scach na świecie jest przecież zupeł-
nie inaczej...

R.S.: Życzę Wam wytrwałości 
w realizacji planów i wielu 
wspaniałych sukcesów. 
Wszystkich Państwa, których 
zainteresowała ta rozmowa 
zapraszam do obejrzenia 
filmów i galerii zdjęć z zawodów 
w Istambule, które znajdziecie 
Państwo na internetowych 
stronach Mazowieckiego 
To i Owo. Wszystkich tych, 
którzy chcą pomóc w rozwoju 
naszej robotyki zachęcam do 
przekazania  1,5% podatku 
z rocznego zeznania PIT na 
rzecz tego Stowarzyszenia.  

rozmawiał 
Robert Szymański

Od lewej Adam Kita, Robert Szymański i Mikołaj Szmigielski

Ulotka z danymi do odpisania podatku

WydarZEnia
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naSZE WilkOWyjE

KAPITULACJA
 

Jest taki moment, w którym robi ci się wszystko jedno, bo 
zmęczenie odbiera ci rozum – tłumaczył nam Japycz – 
i wtedy jesteś gotowy na wszystko. Nawet na kapitulację. 
No – zgodził się Hadziuk – zwłaszcza jeśli na dokładkę 
jesteś ranny. Pobiła cię?  Do krwi?– zainteresował się 
radośnie Solejuk – Pokaż! Hadziuk tylko wzruszył ramio-
nami: Ty, Solejuk, jesteś strasznie przyziemny chłop i nie 
zrozumiesz, że zranienie psychiczne jest często znacznie 
gorsze niż cielesne. Ale Solejuk już go nie słuchał, bo 
wykształcenie które mozolnie zdobywał, nie było wcale 
gruntowne, ale i tak poczyniło nieodwracalne szkody. 
Przyziemny chłop, powiadasz? – zapytał smakując słowa, 
jakby to była zagrycha pod nieświeżą flaszkę Mamrota. 
A są podziemne chłopy? Albo podniebne? Albo przynieb-
ne? Nie! – wrzasnął Hadziuk wkurzony ponad miarę – Są 
tylko chłopy przypizdnięte! Prosto w ucho!

 Koledzy – wkroczył Japycz – miarkujcie się, bo za 
chwilę ktoś gotów pomyśleć, że u nas na ławeczce obra-
duje jakaś sejmowa komisja śledcza, albo nie daj Boże 
kultury i środków przekazu. Ocho! Sytuacja była poważ-
na. Japycz miał dwa tryby sejmowe i w obu przypadkach 
nigdy nie żartował. W pierwszym trybie mówił co sejm 
powinien zrobić, a w drugim dlaczego tego nie robi. Miał 
jeszcze czasem wystąpienia poza trybem i bez żadnego 
trybu, ale pierwszy wyłącznie w domu, a drugi głęboko 
w lesie z dala od ludzi i zwierząt, by nie straszyć.

 Ale rzecz była dużo poważniejsza niż polski sejm. 
Chodziło o pokój. Tak o pokój. Pokój Hadziuka. Celina 
stwierdziła, że skoro i tak wyłącznie wysiaduje z piwem 
na ławeczce, albo leży rozwalony przed telewizorem, to 
niepotrzebny mu osobny pokój, który to Celina ma zamiar 
zamienić na archiwum księgowe. Celina ma to do sie-
bie, że nie wierzy w chodzenie głową w chmurach i choć 
chmurę cyfrową ma, a jakże!, to każdy dokumencik mu-
si mieć skopiowany i zarchiwizowany i przetrzymywany 
w odpowiedniej temperaturze. Oraz za wzmocnionymi 
drzwiami zdolnymi przetrwać napaść bandycko-terro-
rystyczną. Więc któregoś dnia Hadziuk nie był w stanie 
wejść do swojego pokoju, ani przez drzwi, ani razem 
z drzwiami, bo te były stalowe z tytanowymi wzmocnie-
niami. Celina jak wiadomo nie uznaje półśrodków, co 
bardzo pomaga w utrzymaniu jakości serów, ale szkodzi 
w pożyciu małżeńskim. Najgorsze zaś było to, że zdaniem 
Celiny, Hadziuk zorientował się, że nie ma już własnego 
pokoju dokładnie po 43 dniach, co dowodzi, że pokój ten 
jest mu zupełnie niepotrzebny.

 Japycz od razu nam wytłumaczył, że posiadanie ma ta-
ką specyficzną cechę, że możesz nie używać póki masz, 
ale jak już nie masz, to cierpisz i nieustannie rozpatrujesz 
stratę. Na przykład większość ludzi z wolności nie korzy-
sta, gdy może i cierpi, gdy nie może. A zupełnie już najgor-
sze jest, gdy nie korzysta z rozumu. Przy czym paradoks 
jest taki, że z rozumu najbardziej korzystać by chcieli ci, 
co nie mają go za grosz. Nie że ktoś im go odebrał, tylko 
zawsze byli głupi, ale sami przed sobą udają mądrali tak 
dobrze, że aż w to uwierzyli i teraz zmuszają resztę świa-
ta, by w tę rzekomą mądrość uwierzyli. To zaś – powiada 
Japycz – w prostej linii prowadzi do negatywnego doboru 
naturalnego w polskiej polityce, a to z kolei…

 Nie było rady. Trzeba było mu przerwać, bo jak wiado-
mo Japycz ekspertem jest w sprawach polityki, zwłaszcza 
polskiej, ale w jaki sposób miałoby to mianowicie pomóc 
Hadziukowi w odzyskaniu pokoju? A kapitulacja w tej 
sprawie nie wchodzi w grę, bo jak czujnie zauważył Ha-
dziuk, zawsze myślał, że najgorsze w pożyciu małżeńskim 
jest utracenie kontroli nad pilotem do telewizora, ale tyl-
ko dlatego, że nigdy by mu nie przyszło do głowy, że straci 
pokój. A przez to spokój.

 Robiło się późno i wszyscy byli nadzwyczaj zmęczeni, 
więc postanowiliśmy odłożyć środki zaradcze na inny 
dzień, zwłaszcza że nic sensownego nie przychodziło nam 
do głowy. Nie oznaczało to oczywiście żadnej kapitula-
cji, bo w charakterze polskiego mężczyzny, kapitulacja 
w ogóle nie leży. Polski mężczyzna łatwiej zapomni niż 
skapituluje. Dlatego na wszelki wypadek napisali my sa-
mi do siebie list w butelce i zakopali pod ławeczką. Prze-
kaz był prosty i pryncypialny: „Nigdy nie kapituluj. Walcz 
o pokój. Pokój jest najważniejszy”.?.

Pietrek

TRochę kulTuRY...

Na naszych łamach 
wspominaliśmy już 
o zdolnej artystce 
z Legionowa Kamili 
Wojciechowicz-
Krauze. Obecnie 
możemy podziwiać 
jej prace w Galerii 
Volvo Cars Warszawa 
we współpracy 
z Gallery of Young 
Polish Art. Wystawę 
możemy zwiedzać 
przez następne dwa 
tygodnie.

Wystawa ma dwa oblicza, 
możemy podziwiać malar-
stwo oraz formy przestrzenne, 
a dokładnie rzeźby. Kamila od 
dłuższego już czasu tworzy 
obrazy w nurcie ekspresji abs-

trakcyjnej. Pojawiają się cha-

rakterystyczne formy silnie 
wzmocnione żywymi kolora-

mi. Obrazy malowane są dy-

namicznymi pociągnięciami 
pędzla, często nawiązujące do 
biologicznych form, jednak na 
tyle mocno zmodyfikowanych, 
że trudno jest nam doszukać 
się konkretnych inspiracji, ja-

kimi kierowała się artystka.
Dynamizm, silny kolor to 

rozpoznawalny styl Kamili.
Na tle tych abstrakcji albo 

też jako uzupełnienie pojawia-

ją się obrazy przedstawiające. 
Dominują wyraźne kształty 
zwierząt, ludzi pomalowa-

nych w podobny sposób jak 
maluje, inkrustuje się rzeźby. 
Pojawiające się wzory swoimi 
kształtami wpisują się w daną 
postać, tworząc malownicze 
labirynty znaków i symboli. 
To właśnie w tych pracach 
widać zainteresowanie po-

dróżami, Kamila chłonie inne 
kultury, tworząc syntetycz-

ne przedstawienie w swoich 
pracach. Ja doszukuję się tu 
wpływów: hinduskich, sztuki 
Aborygenów, czy też odwołań 
do starożytnego Egiptu.

Cykle obrazów stanowią do-

bre wprowadzenie do głównej 

ekspozycji w Salonach Volvo, 
czyli do wystawy manekinów. 
Te przestrzenne obiekty, które 
znamy z witryn sklepowych, 
w rękach artystki nabierają 
zupełnie innego znaczenia. Są 
nie tylko niemym wieszakiem, 
na którym dopiero ubieramy 
sedno, a z pomocą inkrustacji 
i malowania Kamili, obiek-

tami sztuki. To feeria barw 
i wzorów czyni je unikatami, 
charakterystycznymi, rozpo-

znawalnymi dziełami artystki.

Dr Robert Żbikowski, 
marzec 2024

Zapraszamy do zapoznania 
się z twórczością Kamili i tak: 
obrazy są w Salonie Volvo, 
a wszystkie manekiny obecnie 
znajdują się w GOYPA (Gal-
lery of Young Polish Art) na 
Kopernika 8/18 w Warszawie 
do 21 marca, 2 grafiki są na 
wystawie Grafiteka w OWZ-

PAP na Mazowieckiej 11a do 
27 marca.

Kamila Wojciechowicz- Krauze: 
www.kama-arts.com
Strona Galerii: www.goypa.pl
Strona Volvo Cars Warszawa:
https://volvocarwarszawa.pl/

Kamila WojciechoWicz-Krauze, znana, 
doceniana, artystka z legionowa

Kamila Wojciechowicz- Krauze

Artystka zajmuje się profesjonalnie ilustracją książkową 
oraz przez 6 lat maluje obrazy, tkaniny artystyczne oraz 
manekiny. Jest laureatką I nagrody w VII Con/Corso Bu-
enos Aires w Mediolanie, II miejsca w konkursie Pokolenie 
Młodych Artystów w Warszawie, oraz licznych wyróżnień 
(5) w konkursie 3×3 Magazine of Contemporary Illustra-
tion, w Nowym Jorku. Regularnie udziela wywiadów pra-
sie oraz magazynom np. „Businesswoman &Life” oraz wy-
stąpiła w radiu i telewizji, między innymi w „Dzień dobry 
TVN” i w 5 odcinkach „Sztuki w kadrze”.

Magdalena Gawlik, Portret artystki Kamili Wojciechowicz-Krauze na Wystawie 
„ONA/SHE” w Salonie Volvo Cars Warszawa.

Fotogra�a: Kamila Wojciechowicz-Krauze, Manekin 
“Mrs. Zen” oraz w tle tkanina malowana “Free Ukraine” 
i manekin “Felis Silvestris”

Fotogra�a: Kamila Wojciechowicz-Krauze, Manekin 
“Nefretete”, w tle obraz “Untitled XXX”, oraz manekin 
“Tribute to M.Moskwa” i głowa manekina “Twiggy 
(Positive/Negative). 
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Już 22 marca 2024 roku swą premierę 
będzie miała nowa powieść Agaty 
Kunderman (autorki świetnie przyjętego 
przez czytelników thrillera pt. „Wróżda”) 
zatytułowana „Wody czerwone”. 
Hermetyczna społeczność skrywająca 
własne tajemnice, ogromne pieniądze 
związane ze „śmieciowymi gangami” 
i przeszłość, której cienie nie dają o 
sobie zapomnieć. Wszystko w otoczeniu 
malowniczych gór i lasów, które mogą być 
zarówno schronieniem, jak i siedliskiem zła.

W niewielkim miasteczku przy polsko-czeskiej 
granicy czas płynie ospale, a mieszkańcy przy-
zwyczaili się do łagodnego rytmu życia. Jednak 
nadejściu wiosny towarzyszą wydarzenia, które na 
zawsze mogą zburzyć spokój lokalnej społeczno-
ści. Jest marzec 2022 roku, kiedy policjanci z Lądka 
Zdroju zostają wezwani do tajemniczego odkrycia 
w lesie – beczek wypełnionych dziwną cieczą. Tok-
syczne odpady mogące zatruć glebę i wodę to jed-
nak nie wszystko, co przez lata skrywał las. W jednej 
z beczek odkryty zostaje ludzki szkielet. Świadec-
two przeszłości, która miała zostać zapomniana.

Prokuratura wszczyna śledztwo, a kieruje nim 
ambitny Feliks Niemiłko, zesłany na prowincję za 
swoje grzechy. Z prokuratorem pracuje młoda po-
licjantka, Anita Starska, której trudno pogodzić się z 
faktem, że w jej ukochanych górach czai się śmierć i 
strach. Czy Niemiłko i Starska odkryją prawdę, któ-
rej muszą szukać w mrocznej przeszłości? Jak pora-
dzą sobie z tym, że z każdą odsłoniętą kartą poja-
wiają się też nowe zagadki i kolejne makabryczne 
odkrycia?

Hermetyczna społeczność skrywająca własne 
tajemnice, ogromne pieniądze związane ze „śmie-
ciowymi gangami” i przeszłość, której cienie nie da-
ją o sobie zapomnieć. Wszystko w otoczeniu ma-
lowniczych gór i lasów, które mogą być zarówno 
schronieniem, jak i siedliskiem zła. Autorka świet-
nie przyjętego thrillera „Wróżda” zmienia reguły 
kryminalnej gry. Czytelnik nie szuka jedynie od-
powiedzi na pytanie: „kto zabił?”, ale razem z pro-
kuratorem i policjantką stara się ustalić tożsamość 
o�ary. Kim była? Dlaczego została zamordowana? 
I czy na pewno mieszkańcy miasteczka mogą się 
czuć bezpiecznie?

AGATA KUNDERMAN - mama dwójki dzieci, które 
są jej największą siłą i motywacją. Pokazuje im, jak 
ważne są w życiu marzenia. Nie pozwala, by życie 
mijało niepostrzeżenie. Stara się doceniać jego sma-
ki i wibracje. Zimą śmiga z mężem na snowboardzie, 
latem na motocyklu. Zabawnymi historiami o swojej 
rodzinie dzieli się na blogu „Konkret Babka”, gdzie 
tworzy miejsce pełne ciepła. Uwielbia się wzruszać, 
płacze na bajce „Auta”, a już disneyowska „Coco” roz-
kłada ją na łopatki. Bajki ma ogarnięte na bieżąco, jak 
to mama małych dzieci.

Pisanie to jedna z najważniejszych rzeczy w jej ży-
ciu. Miało być tylko „do szu�ady”; słyszała, że to trud-
ne, niemożliwe, marzenie ściętej głowy. I kiedy inni 
mówili o mrzonkach, jej mąż powiedział: „Po prostu 
pisz”. Dlatego, jak twierdzi, tak ważne jest to, kim się 
otaczamy.

Pisanie to jedna z najważniejszych rzeczy w jej ży-
ciu. Miało być tylko „do szu�ady”; słyszała, że to trud-
ne, niemożliwe, marzenie ściętej głowy. I kiedy inni 
mówili o mrzonkach, jej mąż powiedział: „Po prostu 
pisz”. Dlatego, jak twierdzi, tak ważne jest to, kim się 
otaczamy.

Swoimi historiami chce poruszać innych. Zaprasza 
do światów, w których można odnaleźć prawdziwe 
emocje. Szuka inspiracji w otaczających ją miejscach, 
dokąd „zsyła” tworzone przez nią postacie. Kiedy pi-
sze, jest obok nich.

WODY CZERWONE
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nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl
OGŁOSZENIA  

DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OBWIESZCZENIE WOJEWODY MAZOWIECKIEGO
 

Na  podstawie  art.  10  ustawy  z  dnia  12  lutego  2009  r. o  szczególnych  zasadach  przygotowania
i realizacji inwestycji w zakresie lotnisk uytku publicznego (Dz. U. z 2023 r., poz. 979 ze zm.) – dalej zril
zawiadamiam, e w dniu 12 lutego 2024 r. została wydana przez Wojewod Mazowieckiego decyzja Nr
20/SPEC/2024 o zezwoleniu na realizacj inwestycji w zakresie rozbudowy lotniska uytku publicznego:
 

inwestor: Polska Agencja eglugi Powietrznej
ul. Wieowa 8, 02-147 Warszawa,

 

inwestycja: „Budowa  obiektu  radiokomunikacyjnego  OR  Modlin  do  obsługi  ruchu  lotniczego”.
Inwestycja zlokalizowana jest  w m.  Kosewo, gm. Pomiechówek,  pow. nowodworski,
woj. mazowieckie.

 

Przedmiotowej decyzji nadano rygor natychmiastowej wykonalnoci.
Od  niniejszej  decyzji  stronie  przysługuje  prawo  do  wniesienia  odwołania  w  terminie  14 dni

od skutecznego  dorczenia,  do  Ministra  Rozwoju  i  Technologii,  za porednictwem  Wojewody
Mazowieckiego. Zgodnie z art.  49 ustawy – Kodeks postpowania administracyjnego (Dz. U. z 2023 r.,
poz. 775 ze zm.), dorczenie uwaa si za dokonane po upływie 14 dni od dnia publicznego ogłoszenia. 

Akta sprawy do wgldu znajduj si w Wydziale Infrastruktury Mazowieckiego Urzdu Wojewódzkiego
w Warszawie (Plac Bankowy 3/5, 00-950 Warszawa).

Zgodnie z art. 41 § 1. Kpa w toku postpowania strony oraz ich przedstawiciele i pełnomocnicy maj
obowizek  zawiadomi  organ  administracji  publicznej  o  kadej  zmianie  swego  adresu.  § 2.  W razie
zaniedbania obowizku okrelonego w § 1. dorczenie pisma pod dotychczasowym adresem ma skutek
prawny.

Zgodnie z art. 49 Kpa, w przypadku zawiadomienia stron przez obwieszczenie, dorczenie uwaa si
za dokonane po upływie czternastu dni od dnia publicznego ogłoszenia. 
 

Data publicznego obwieszczenia: 19 marca 2024 r.
WI-I.7820.3.2.2023.AC

WYCIG Z OGŁOSZENIA
o II przetargu ustnym nieograniczonym 

na sprzeda działek połoonych w miejscowoci Domosław gm. Winnica

Gmina Winnica jest włacicielem działek:
1. nr ew. 76/7 o pow. 0,1088 ha (1088 m²)
2. nr ew. 76/8 o pow. 0,1350 ha (1350 m²)
3. nr ew. 76/9 o pow. 0,1350 ha (1350 m²)

połoonych w miejscowoci Domosław gm. Winnica dla której Sd Rejonowy w Pułtusku prowadzi
ksig wieczyst nr OS1U/00012735/4. Nieruchomoci s wolne od obcie i zobowiza.

• Opis nieruchomoci:
1. Dane ww. działek zostały ustalone na podstawie danych ewidencyjnych.
2. Nieruchomoci s niezabudowane.
3. Według stanu w ewidencji gruntów działki stanowi grunty orne.
4. Grunt nie jest wyłczony z produkcji rolnej.

• Przeznaczenie  nieruchomoci: teren nie  ley na obszarze  objtym miejscowym planem

zagospodarowania  przestrzennego.  Na działki  (przed podziałem dz.  nr ewid.  76/5) zostały
wydane przez Wójta Gminy Winnica decyzje o warunkach zabudowy:
- Nr 6/2023 z dnia 05.04.2023r.  znak IS.6730.6.2023(9),  która okrela warunki  zabudowy,
dla  inwestycji  polegajcej  na  budowie  jednorodzinnego  budynku  mieszkalnego  wraz
z infrastruktur towarzyszc,
-  Nr 7/2023 z  dnia 05.04.2023r.  znak IS.6730.7.2023(9),  która okrela  warunki  zabudowy,
dla  inwestycji  polegajcej  na  budowie  jednorodzinnego  budynku  mieszkalnego  wraz
z infrastruktur towarzyszc,
-  Nr 8/2023 z  dnia 05.04.2023r.  znak IS.6730.8.2023(9),  która okrela  warunki  zabudowy,
dla  inwestycji  polegajcej  na  budowie  jednorodzinnego  budynku  mieszkalnego  wraz
z infrastruktur towarzyszc,

• Termin  zagospodarowania  nieruchomoci: nie  okrela  si  terminu  zagospodarowania

nieruchomoci.

Cena wywoławcza:
1. działka nr ew. 76/7 o pow. 0,1088 ha   - cena wywoławcza netto – 47.000,00 zł
2. działka nr ew. 76/8 o pow. 0,1350 ha   - cena wywoławcza netto – 58.300,00 zł
3. działka nr ew. 76/9 o pow. 0,1350 ha   - cena wywoławcza netto – 58.300,00 zł

Do ceny nabycia zostanie doliczony VAT w wysokoci 23 %.

Ustala si wadium w wysokoci 10% wartoci działki:
1. działka nr ew. 76/7   - wadium 4.700,00 zł
2. działka nr ew. 76/8   - wadium 5.830,00 zł
3. działka nr ew. 76/9   - wadium 5.830,00 zł

-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------
Przetarg odbdzie si w dniu 12.04.2024 r. o godzinie 9:00 

w sali konferencyjnej Urzdu Gminy w Winnicy, ul. Pułtuska 25, 06-120 Winnica

Ogłoszenie  o  przetargu  zostało  opublikowane  na  stronie  internetowej  Urzdu  Gminy  Winnica
http://gminawinnica.pl/,  w  Biuletynie  Informacji  Publicznej  http://bip.gminawinnica.pl oraz
wywieszone na tablicy ogłosze Urzdu Gminy Winnica, ul. Pułtuska 25, 06-120 Winnica i tablicy
ogłosze w miejscowoci Domosław.

Dodatkowe  informacje  na  temat  przetargu  mona  uzyska  w  Urzdzie  Gminy  w  Winnicy,
telefonicznie pod numerem (23)691-40-31 lub na stronie internetowej www.bip.gminawinnica.pl

WÓJT GMINY WINNICA
mgr Robert Wróblewski

pRaCa
szukam pracy

dwudziestolatek po maturze 
szuka pracy. prawo jazdy kat. “B”, 
biegła znajomość języka angiel-
skiego w mowie i piśmie, obsługa 
komputera.  tel. 786-846-259 
 LEG 53396

Dyplomowany ogrodnik podejmie 
prace porządkowe w ogrodzie. Sku-
teczna likwidacja mchu, wertykulacja 
itp. Tel: 602-234-237.  
 LEG 53426

Szukam pracy, pomoc w kuchni.  
793-319-650 
 LEG 53416

umyję okna. SoLidnie 
515-949-526 
 LEG 53421

auTo-MoTo
kupię

kupię każde auto osobowe 
dostawcze Busy Motory Skuter 
Quady kampery oraz przyczepy 
Campingowe natychmiastowy 
odbiór Szybka      Wycena najlep-
sze Ceny na Rynku    zaświadcze-
nia do kasacji Mogą być bez opłat 
i z opłatami Skorodowane nie 
na Chodzie oraz ładne i w pełni 
Sprawne  507-188-144 
 LEG 53290

uSłuGi
remont i budowa

Glazura remonty  602 670 035 
 NDM 53367

Malowanie, tapetowanie, remonty, 
osobiście, SOLIDNIE.  
694 - 065 - 757 
 LEG 53395

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

inne

anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

Sprzedam dom w centrum 
pułtuska, 110 m2 tzw. klocek z 
1970r, działka 605 m2, budynek 
gospodarczy 30 m2. Gotowy do 
zamieszkania. Cena 650 tys zł. 
501 501 324 
 http://pultuszczak.pl/sprzedam-
dom-sprzedam-dom-w-centrum-
pultuska/ 
 PUL  53348

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

do wynajęcia

Do wynajęcia mieszkanie w Pułtusku. 
Duży pokój 25m2, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie oraz miejsce 
parkingowe.  508-380-947 
 PUL 53420

!Do wynajęcia w Pułtusku mieszkanie 
dla kobiety b. tanio 509661909 
 PUL 53322

Wynajmę pawilon przy klinice Mediq 
(lotto lub inna działalność). Tel: 
514-699-043 
 LEG 53408

RoLniCTWo
sprzedam

30 bel siana 517 834 712 
 PUL 53406

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

Prasę rolującą New Holland 841, 
sprawna, 5000 zł, 516 441 453 
 PUL 53409

Sprzęty rolnicze 23/691 09 46 
 PUL 53427
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Spółdzielnia Mieszkaniowa 
Lokatorsko-Własnociowa w Pułtusku 

ul. Tysiclecia 11 tel. 23 692 52 27 i 23 692 55 82 
ogłasza przetargi:

 

1. przetarg nieograniczony na wykonanie renowacji i szczelnej
izolacji całoci dachu w technologii bez spoinowej AQUASTOP

IMPERFLEX  budynków  przy  ulicy  Tysiclecia  27  (500m2),
Tysiclecia  29  (500m2),  13-go  Pułku  Piechoty  7  (640  m2)
i remont kominów na w/w budynkach w Pułtusku,

2.  przetarg  nieograniczony  na  wykonanie  remontu  dachu
poprzez  połoenie  styropapy  gr.  20  cm,  wymianie  obróbek

blacharskich  na  budynkach  Tysiclecia  35  (510  m2),
Kombatantów 8 (410 m2) i remont kominów na w/w budynkach

w Pułtusku,

3.  przetarg  nieograniczony  na  wykonanie  ocieplenia
stropodachu metod  wdmuchiwania wełny mineralnej wys.  15

cm w budynkach przy ulicy Tysiclecia 27 (500 m2), Tysiclecia
29 (500 m2) w Pułtusku.
 

Wymagany termin realizacji robót do dnia 30.06.2024 r.
Oferty  naley  złoy  w  sekretariacie  Spółdzielni  w  terminie
do dnia 02.04.2024 r.
 

Specyfikacj Istotnych Warunków Zamówienia mona odebra
w siedzibie Spółdzielni ul. Tysiclecia 11 pokój nr 5 tel. 23 692

52 27

Wadium w kwocie 3000 zł na kade zadanie naley wpłaci na

konto  Spółdzielni  PKO/Pułtusk  nr  10  1020  1592  0000  2902
0012 3323 do dnia 02.04.2024 r.

Otwarcie ofert nastpi w siedzibie Spółdzielni w dniu 03.04.2024 r.

-na wykonanie renowacji i szczelnej izolacji dachu o godz. 10.00
-na wykonanie styropapy o godz.10.30

-na ocieplenie stropodachu o godz. 11.00

Zastrzegamy  sobie  prawo  do  swobodnego  wyboru  ofert,
prowadzenia dodatkowych rokowa, nie przyjcie adnej z ofert,

a  take  uniewanienie  przetargu  bez  podania  przyczyn.
Wykonawcy  z  tytułu  odrzucenia  oferty  nie  przysługuj  adne

roszczenia przeciwko Zamawiajcemu.

OGŁOSZENIE z dnia 08.03.2024 r.
BURMISTRZ MIASTA PUŁTUSK OGŁASZA IV PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY

na sprzeda lokalu mieszkalnego nr 25 w budynku przy ulicy Na Skarpie 3 w Pułtusku wraz z udziałem 
w nieruchomoci wspólnej, dla którego Sd Rejonowy w Pułtusku IV Wydział Ksig Wieczystych 

prowadzi ksig wieczyst nr OS1U/00044602/6

Oznaczenie
nieruchomoci wg
danych ewidencji
gruntów, nr ksigi

wieczystej

Opis lokalu Udział w
nieruchomoci

wspólnej

Przeznaczenie nieruchomoci 
i sposób jej zagospodarowania

Cena 
wywoławcza 

 zł

Wadium 

 zł

Miasto Pułtusk
Obrb 19

Działka nr 113 
o pow. 1,9671 ha

KW Nr
OS1U/00042453/2

Lokal mieszkalny 
o powierzchni 73,00 m2,
mieci si na drugim 
pitrze w budynku 
przy ul. Na Skarpie 3 
w Pułtusku. W skład 
lokalu mieszkalnego 
wchodz cztery pokoje, 
kuchnia, przedpokój, 
łazienka i wc.

7300/399223 Budynek przy ul. Na Skarpie 3, 
w którym mieci si lokal 
mieszkalny objty niniejszym 
ogłoszeniem, ley na obszarze 
nieobjtym ustaleniami 
miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego.
Nieruchomo jest 
zagospodarowana jako mieszkalna.

300 000,00 30 000,00

Przetarg odbdzie si w dniu 23.04.2024 r. o godz. 900 w siedzibie Urzdu Miejskiego w Pułtusku – Rynek, Ratusz, w Sali Rady
(I pitro).

Wadium w wysokoci okrelonej powyej uczestnik przetargu winien wpłaci w formie pieninej, najpóniej w dniu  19.04.2024 r.
w  Punkcie  Kasowym  Banku  w  siedzibie  Urzdu  Miejskiego  w  Pułtusku  lub  na  konto  Gminy  Pułtusk  -  PKO Bank  Polski  S.A.

Nr 73 1020 1592 0000 2702 0276 3597.

W  przetargu  mog  bra  udział  osoby,  które  wnios  wadium  w  wysokoci  i  terminie  wyznaczonym  w  niniejszym  ogłoszeniu.
Przystpienie  do  przetargu  wymaga  legitymowania  si  dokumentem  potwierdzajcym  tosamo.  Jeeli  uczestnika  przetargu

zastpuje inna osoba, winna ona przedstawi pełnomocnictwo z notarialnie powiadczonymi podpisami.  W przypadku małonków,
do dokonania czynnoci przetargowych konieczna jest obecno obojga lub jednego z nich ze stosownym pełnomocnictwem drugiego

małonka,  zawierajcym zgod  na odpłatne nabycie nieruchomoci ze  rodków pochodzcych z majtku wspólnego lub złoenie
przez  osob  przystpujc  do  przetargu  owiadczenia  woli  nabycia  nieruchomoci  z  majtku  odrbnego.  W  przypadku  osoby

upowanionej do reprezentowania osoby prawnej podlegajcej wpisowi do Krajowego Rejestru Sdowego wymagane jest okazanie
przez osob  upowanion  do reprezentowania osoby prawnej aktualnego wypisu z KRS. Na wypadek nie dokonania przez bank
przelewu wadium wpłaconego przez  osob  zamierzajc  wzi  udział  w niniejszym przetargu,  zaleca si  posiadanie przy  sobie

dowodu jego wpłaty. 

Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygra przetarg zalicza si na poczet ceny sprzeday nieruchomoci. W razie uchylenia si
uczestnika, który wygra przetarg od zawarcia umowy notarialnej wadium ulega przepadkowi. Osobom, które nie wygrały przetargu,
wadium wpłacone przelewem zostanie zwrócone nie póniej ni przed upływem 3 dni od dnia zamknicia przetargu i po pisemnej
dyspozycji wpłacajcego.

Organizator  przetargu  zawiadomi  osob  ustalon  jako Nabywca  nieruchomoci  o  miejscu i  terminie  zawarcia  umowy sprzeday
najpóniej w cigu 21 dni od dnia rozstrzygnicia przetargu. W przypadku uchylenia si Nabywcy od zawarcia umowy notarialnej, tj.

nie przystpienia bez usprawiedliwienia do zawarcia umowy w miejscu i terminie podanym w zawiadomieniu lub braku zapłaty ceny
nieruchomoci  do  dnia  zawarcia  umowy,  Burmistrz  Miasta Pułtusk  moe odstpi  od zawarcia  umowy,  a  wpłacone wadium nie

podlega zwrotowi. Cena sprzeday nie moe by rozłoona na raty, a dokonanie jej zapłaty wymagane jest jednorazowo najpóniej
w przeddzie zawarcia aktu notarialnego.

Lokal mieszkalny jest wolny od wszelkich obcie na rzecz osób trzecich i nie jest przedmiotem zobowiza. Brak wpisów w działach

III i IV ksigi wieczystej Nr OS1U/00044602/6. Nabywca przejmuje nieruchomo w stanie istniejcym.

W  dziale  III  Ksigi  Wieczystej  (OS1U/00042453/2)  prowadzonej  dla  nieruchomoci  oznaczonej  numerem  ewid.  113  połoonej

w obrbie 19 miasta Pułtusk wpisano: ograniczone prawo rzeczowe zwizane z inn nieruchomoci – prawo słuebnoci gruntowej
przechodu i przejazdu ustanowione na działkach nr 113 i 112 objtych niniejsz ksig  i KW Nr 27431 na rzecz kadoczesnego
właciciela działki nr 108/6 objtej KW Nr 26845, o treci według §4 aktu notarialnego Rep. A 4326/01 z dnia 31 grudnia 2001 r.

sporzdzonego przed notariuszem J. Koniecek w jej kancelarii w Pułtusku zawierajcego umow ustanowienia słuebnoci gruntowej
(K. 1-9 W KW 39073); po przepisaniu z KW 39073. Wpisano dnia 13 stycznia 2006 r.

Lokal mieszkalny mona oglda w kady wtorek w godz. 10-12, po wczeniejszym potwierdzeniu terminu z Wydziałem Gospodarki
Gruntami i Architektury Urzdu Miejskiego w Pułtusku, tel. 23 306 72 37.

Burmistrz Miasta Pułtusk moe odwoła przetarg z wanych powodów.

Przeprowadzone w dniach 19.09.2023 r., 31.10.2023 r. i 16.01.2024r. przetargi ustne nieograniczone na sprzeda w/w nieruchomoci
zakoczyły si wynikiem negatywnym.

Bliszych  informacji  o  przetargu  udziela  Wydział  Gospodarki  Gruntami  i  Architektury  Urzdu  Miejskiego  w  Pułtusku pok.  nr  5,
tel.233067237.

zWieRzĘTa
na 4 łapy

Atena to młodziutka, średniej 
wielkości sunia znaleziona na terenie 
Miasta Ostrów Mazowiecka. Jest 
przestraszona i czuje się niepewnie 
w nowej sytuacji. Bogini tęskni za 
swoim Olimpem. Tel:  795 845 242, 
fundacjapsom.pl 
 LEG  53423

Begonia, Forsycja, Fuksja, Gerbera, 
Hiacynt, Lilia, Konwalia, Narcyz, 
Niezapominajka, Piwonia, Przebiśnieg 
to nie tylko piękne kwiaty, to imiona 
styczniowych szczeniaków. Przeurocze 
maluchy zostały podrzucone pod 
bramę schroniska w deszczową i 
zimną noc. Dla Kogo Kwiatuszki? Tel:  
795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53422

Wedel to 6-letni mix owczarka 
niemieckiego, znaleziony na terenie 
gminy Długosiodło. W stosunku do 
opiekunów jest zdystansowany, 
nie akceptuje innych psów. Psiak 
potrzebuje czasu, aby się otworzyć. 
Kogo słodki Wedel? Tel:  795 845 242, 
fundacjapsom.pl 
 LEG  53424

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

aaa.Szukam animatora, anima-
torki na chrzciny oraz komunie 
w maju oraz na zastępstwo w 
innych miesiącach. Stawka do 
uzgodnienia. Tel: 791-883-101 
 LEG 53385

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MaTRYMoniaLne

koMunikaTY

RÓŻne
kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam polski fortepian �rmy 
Małecki. Michałów-Reginów. Cena do 
negocjacji. Tel: 697-422-627 
 LEG 53407

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

eprasa.pl 192d2bd2da
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12 WYBoRY SaMoRZĄDoWE 2024

Kandydat na Prezydenta 
                                    

SaMoRZĄD 2024.

CO MOŻE 
POPRAWIĆ 
RADA 
POWIATU?
Samorząd terytorialny to najogólniej ujmując 
zdecentralizowana forma administracji 
państwowej. Co ta sucha de�nicja oznacza 
w praktyce dla zwykłego obywatela?

Otóż jeżeli my - mieszkańcy uznamy, że powinniśmy np. 
wybudować szpital w naszym mieście, to lokalne władze, 
mogą taki projekt zrealizować, nawet jeżeli plan NFZ takiej 
inwestycji nie przewiduje. Szpital w Legionowie już jest, 
ale w tym porównaniu bardziej chodziło o pokazanie, że 
dzisiejszy samorząd może realizować potrzeby mieszkań-
ców. Mieszkańcy gmin i powiatów otrzymali wraz z po-
wstaniem samorządu bezcenną możliwość samoistnego 
decydowania o przyszłości swojej i swojej gminy. Radny 
to nie polityk – to osoba zaufania publicznego, realizują-
ca oczekiwania sąsiadów, bo to oni najlepiej znają własne 
potrzeby. 

Wiadomo, że demokracja to nieustanny spór, ale jego 
obecna, partyjna forma, znana z ogólnopolskiej areny daw-
no przekroczyła dopuszczalne granice. Granie na emocjach 
odarte z jakiejkolwiek merytoryki. Czy tak bardzo chcemy 
mieć u siebie miniaturę tego wszystkiego? Mam nadzieję, 
że nie wszyscy... Czy wspólnota samorządowa bez udziału 
partii politycznych jest niemożliwa? Moim zdaniem tak, bo 
partie często omijają potrzeby nas – mieszkańców. Obec-
nie jednym z najważniejszych problemów mieszkańców 
Legionowa i Powiatu Legionowskiego jest kwestia bar-
dzo wysokich kosztów utrzymania lokali mieszkalnych 
w blokach. Zajmuję się tą tematyką od wielu lat, obser-
wuję zmiany w prawie i dziwię się, że tak wiele osób nie 
wykorzystuje szans jakie obecnie istnieją. Posiadam wie-
dzę i doświadczenie, żeby pomóc w rozwiązywaniu takich 
i innych problemów. Powiat jest doskonałym miejscem do 
realizacji takich działań.

 Swoją kandydaturę i słowa kieruję do sąsiadów, których 
interesuje przedstawiciel, który będzie liczyć się z ich zda-
niem, przypilnuje ich spraw, będzie jak najbliżej mich. 
Nie wydadzą mu poleceń urzędnicy ani „partyjna góra”. 
To właśnie mieszkańcy oraz jakość ich życia są dla mnie 
najważniejszym obszarem dla działania lokalnego samo-
rządu. W to wierzę.

 No dobrze, ale przecież nie ja jeden to wszystko rozu-
miem, a jeżeli tak, to po co o tym pisać? Ano z prostego 
powodu. Dzień wyborów to taki wyjątkowy dzień, kiedy 
zwykli obywatele idą do urn wyborczych i ... dają władzę. 
To jedyny w swoim rodzaju dzień – przypada raz na kilka 
lat (w zależności od rodzaju wyborów), a w tym dniu każ-
dej demokratycznie wybieranej władzy lekko drżą kolana. 
Ale to tylko jeden dzień. Tego dnia dwie osoby wystar-
czą żeby przegłosować pojedynczego człowieka, ale jest 
pewna pułapka. Otóż jeżeli stu ludzi odpuści i nie pójdzie 
na wybory, to do przegłosowania tych stu nieobecnych 
wystarczy tylko jeden, który na wybory pójdzie... mówić 
o tym nigdy nie za wiele... c.d.n.

mgr Robert Szymański

Patrzymy daleko w przyszłość
Z Julią Błaszczak, córką byłego 
ministra Obrony Narodowej, 
rozmawiamy o młodym spojrzeniu 
na potrzeby miasta i jego 
mieszkanców.

Redakcja TiO: - Jest Pani młoda, 
dopiero kończy studia, skąd pomysł, 
żeby startować w wyborach?
Julia Błaszczak: - Pomysł zrodził się 

trochę przypadkiem, podczas rozmowy 
o tym, jak mało młodych ludzi kandyduje 
w wyborach samorządowych i dlaczego 
tak się dzieje. Musimy się trochę nauczyć, 
nie posiadamy dużej wiedzy i doświad-
czenia życiowego, ale jesteśmy otwarci, 
mamy pomysły, patrzymy daleko w przy-
szłość. Mam wrażenie, że o ile młodzi za-
czynają się interesować tym, co dzieje się 
w kraju, to samorząd jest przez nich po-
mijany. Wielu nawet nie zna kandydatów 
w swoich okręgach. Stwierdziłam wtedy, 
że chcę dać przykład, że warto się intere-
sować, że warto próbować. Mocno wie-
rzę w to, że samorząd jest bardzo blisko 
ludzi, mieszkańców, że mamy możliwość 
wywierania dużego wpływu na to, gdzie 
i jak żyjemy… i chcę pokazać ludziom, że 
tak rzeczywiście jest.

TiO: - W jaki sposób?
J. B.: - Zachęcając mieszkańców do 

wyrażania merytorycznej opinii, poka-
zywania swoich pomysłów. Jeżeli chodzi 
o komunikację międzyludzką, to musimy 
zauważyć zmiany, jakie nastąpiły od ostat-
nich wyborów samorządowych. Jeśli spo-
łeczeństwo, a szczególnie jego młodsza 
część, masowo korzysta z nowoczesnych 
komunikatorów, to dlaczego nie wykorzy-
stywać ich do kontaktów z mieszkańcami 
Legionowa. Zauważmy, że wielu oso-
bom, szczególnie tym młodym, prościej 
jest napisać post w Internecie niż przyjść 
na dyżur radnego. Prężnie działa grupa 
miasta na Facebooku, na której można się 

dowiedzieć, co się mieszańcom podoba, 
co nie, czego im brakuje. Na tym forum 
bardzo dużo się dzieje, a zatem jest to pole 
do rozwijania aktywności przez radnych 
miejskich, którzy powinni czytać wpisy 
i reagować na nie, czyli wyjaśniać i in-
formować. Mieszkańcy lubią czuć się za-
uważani i widzieć, że władze wychodzą 
naprzeciw ich życzeniom, propozycjom 
czy postulatom.

TiO: - Czym w Radzie Miejskiej 
chciałaby się Pani zająć?
J. B.: - Niedługo skończę studia na 

kierunku psychologia, a zatem bardzo 
bliski jest mi temat zdrowia psychicz-
nego. Warsztat pracy psychologa polega 
na rozpoznaniu problemu. Powinien on 
słuchać osób, które do niego przychodzą 
z problemami. Tak też widziałabym swo-
ją pracę radnego: otwartość na drugiego 
człowieka, wysłuchanie go do końca, 
pomoc w rozwiązaniu jego problemów. 
Zainteresowanie psychologią wśród spo-
łeczeństwa jest coraz większe, ale przez 
wiele osób przyznanie się do wizyty 
w gabinecie psychologicznym wciąż jest 
postrzegane jako ujawnienie swojej sła-
bości. Chcę zatem propagować dbanie 
o zdrowie psychiczne, chodzenie do psy-
chologów i psychoterapeutów, nie trak-
towanie tego jako tematu tabu. Niestety 
takie wizyty potrafią być bardzo drogie, 
dlatego jestem zwolenniczką systemowej 
bezpłatnej pomocy psychologicznej dla 
mieszkańców miasta. Bardzo się cieszę, 
że taka pomoc już istnieje, ale uważam że 
powinna być jeszcze mocniej rozwijana. 
Podobnie z komunikacją miejską. Mamy 
bezpłatne linie w obrębie Legionowa, 
jednak te autobusy kursują średnio raz na 
godzinę. To zdecydowanie za rzadko jak  
na tak gęsto zaludnione miasto. Chcia-
łabym również zwrócić uwagę na brak 
dobrego dojazdu do szpitala na Piaskach 
z niektórych części Legionowa. Ale także, 

tak jak wcześniej wspomniałam, uważam, 
że władze miasta powinny wspierać pro-
jekty i pomysły mieszkańców, bo to oni 
najlepiej wiedzą czego potrzebują w swo-
im miejscu zamieszkania.

TiO: - Ostatnie pytanie, czy 
kariera polityczna Pani Taty, osoby 
rozpoznawalnej w mieście jak 
i w kraju miała wpływ na pani decyzję 
o kandydowaniu?
J. B.: - Na pewno. Odkąd pamiętam, 

Tata był zawsze w polityce, więc jego 
kariera w jakiś sposób też ukształtowała 
moje spojrzenie na aktywność społeczną. 
Jednak już jako nastolatka udzielałam się 
w szkole, byłam wolontariuszką w domu 
dziecka i w bibliotece miejskiej. Tata zaj-
muje się polityką krajową od wielu lat, ja 
chcę się skupić na samorządzie.

TiO: - Dziękujemy za rozmowę.

Julia Błaszczak kandyduje do Ra-
dy Miasta Legionowo z ostatniego 
miejsca listy Prawa i Sprawiedliwości 
w okręgu nr 1 (Ludwisin, Legionowo 
Przystanek, III Parcela i Osiedle Mło-
dych).                                                             red.

Kandydat do Rady Powiatu

Maciej Lerman

     miejsce 5
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NAJWAżNieJSZe, aby 
mieszkańcy byli zadowoleni

– wywiad z Sylwestrem Sokolnickim, starostą legionowskim

PRZED naMi

„BYŁ SOBIE...”
W piątek (22 marca) o godz. 19.00 w Ratuszu w Le-

gionowie w ramach Festiwalu: „Kiedy mnie już nie bę-
dzie - Osiecka, Przybora, Młynarski” odbędzie się koncert 
„Był sobie...” koncert pamięci Piotra Bogdziewicza. Bilety 
w cenie 30 zł do nabycia w MOK Legionowo (ul. Norwida 
30) lub pod nr tel. 22 784 44 99. 

„ZALZALA ZIEMIA DRŻY”
W piątek (22 marca) o godz. 19.00 w Bibliotece Pu-

blicznej w Nieporęcie (ul. Dworcowa 9A) odbędzie się 
promocja książki Elżbiety Lipskiej pt: „Zalzala ziemia 
drży”. Spotkanie poprowadzi: red. Małgorzata Telemiń-
ska. Wstęp wolny. 

„TARARYSIAPATY CZYLI JAK RYŚ RYŚ 
WPADŁ W TARAPATY”

W sobotę (23 marca) o godz. 10.00 w CKiCZ w Seroc-
ku odbędzie sie spektakl dla dzieci „Tatarysiapaty czyli 
jak ryś Ryś wpadł w tarapaty”. Wstęp wolny. Zapisy w se-
kretariacie CKiCZ oraz pod nr tel: 22 782 80 70. 

WESOŁY TEATRZYK - WARZYWA I OWOCE
W sobotę (23 marca) o godz. 15.00 w Scenie po Są-

siedzku (ul. Husarska 12) odbędzie się spektakl dla dzieci 
pt: „Warzywa i owoce” w wykonaniu Grupy Teatralnej 
Wesoły Teatrzyk. Wstęp wolny. 

TIKI RAFA NA KRAŃCU ŚWIATA
W sobotę (23 marca) o godz. 17.00 w Sali Koncertowej 

K.Klenczona (ul. Baczyńskiego 1) odbędzie się spektakl 
Tiki Rafa na krańcu świata w wykonaniu Teatru Bajader-
ka. Wstęp 29 zł. Bilety na stronie www.ok.wieliszew.pl. 

„POEZJA W DŹWIĘKACH”
W sobotę (23 marca) o godz. 18.00 w Ratuszu w Le-

gionowie w ramach Festiwalu: „Kiedy mnie już nie bę-
dzie - Osiecka, Przybora, Młynarski” odbędzie się koncert 
„Poezja w dźwiękach”. Bilety w cenie 30 zł do nabycia 
w MOK Legionowo (ul. Norwida 30) lub pod nr tel. 22 
784 44 99. 

STACHURA MIRECKI TRIO
W sobotę (23 marca) o godz. 18.00 w Scenie po Są-

siedzku (ul. Husarska 12) odbędzie się koncert wielkanoc-
ny w wyk. Stachura Mirecki Trio. Bezpłatne wejściówki 
od 18 marca do dobioru s Scenie po Sąsiedzku (ul. Husar-
ska 12). 

HENRYK MIŚKIEWICZ KWARTET - 10 
URODZINY PIK

W sobotę (23 marca) o godz. 19.00 w CKiCz w Serocku 
(ul. Pułtuska 35) z okazji 10. urodzin Powiatowej Insty-
tucji Kultury w Legionowie odbędzie się koncert Henryk 
Miśkiewicz Kwartet. Obowiązują zapisy pod adresem: 
https://docs.google.com/forms/d/1_y3qBiQzPa0u3

HISTORIA HUTY SZKLANEJ
W niedziele (24 marca) o godz. 15:00 w Muzeum Histo-

rycznym w Legionowie (ul. Mickiewicza 23) odbędzie się 
wykład dr hab. Jacka Szczepańskiego pt: „Historia Huty 
Szklanej w Legionowie” Wstęp wolny.

„W CZASIE DESZCZU DZIECI SIĘ NUDZĄ”
W niedzielę (24 marca) o godz. 18:00 w Ratuszu w Le-

gionowie (ul. Piłsudskiego 41) w ramach Festiwalu: „Kie-
dy mnie już nie będzie - Osiecka, Przybora, Młynarski” 
odbędzie się koncert „W czasie deszczu dzieci się nudzą”. 
Bilety w cenie 30 zł do nabycia w MOK Legionowo (ul. 
Norwida 30) lub pod nr tel. 22 784 44 99.

red.

To i Owo: Czy jest Pan 
zadowolony z pracy 
w kończącej się kadencji 
w zarządzie Powiatu 
Legionowskiego. 
Czy wszystko, co Pan 
planował, udało się 
zrobić?

Starosta Sylwester Sokol-
nicki: Samorządowi poświę-
ciłem praktycznie całe swoje 
zawodowe życie. I tym, co 
zawsze mi przyświecało, nie 
była moja osobista satysfak-
cja, choć osiąganie postawio-
nych celów było i jest jej źró-
dłem. To może zabrzmi nieco 
górnolotnie, ale faktem jest, 
że praca w samorządzie to 
służba na rzecz mieszkańców 
i zaspokajanie ich potrzeb jest 
w niej celem nadrzędnym. 
Dlatego najważniejsze dla 
mnie jest, aby to mieszkań-
cy byli zadowoleni z moich 
działań i ich efektów. Co do 
planów, to w pracy samorzą-
dowej planujemy zawsze du-
żo, można by rzec na wyrost. 
Natomiast te plany podlegają 
weryfikacji przez możliwości 
finansowe czy inne okolicz-
ności, na przykład przeszko-
dy formalne. W mijającej 
kadencji planów było bardzo 
wiele, ale pandemia COVID-
19 i wojna w Ukrainie oraz 
ich konsekwencje te marze-
nia do pewnego stopnia zwe-
ryfikowały. Co nie znaczy, 
że się poddaliśmy i z nich 
zrezygnowaliśmy. 

Realizacja niektórych po 
prostu przesunęła się w czasie. 
Warto zauważyć, że pomimo, 
iż dla samorządów ostatnich 
kilka lat nie było łatwych, 
to jednak udało się przepro-
wadzić szereg naprawdę du-
żych przedsięwzięć. Przez 5 
lat na inwestycje jako powiat 
wydaliśmy aż 113 milionów 
złotych, wybudowaliśmy 22 
kilometry dróg, nową szkołę 
w Stanisławowie Pierwszym 
i rozbudowaliśmy Zespół 
Szkół i Placówek Specjal-
nych w Legionowie, dzięki 
czemu przedszkole specjalne 
zyskało piękne, nowocze-
sne przestrzenie dla dzieci, 
a Poradnia Psychologiczno-

Pedagogiczna swoją własną 
siedzibę. W całości zmoder-
nizowaliśmy też budynek po-
wiatowej przychodni NZOZ 
„Legionowo” i kupiliśmy 
dla niej nowoczesny, spe-
cjalistyczny sprzęt diagno-
styczny. Krótko mówiąc, nie 
poddaliśmy się i staraliśmy 
się zadbać o każdą dziedzinę 
ważną dla mieszkańców.

TiO: Jak odnalazł się Pan 
w nowych rolach, starosty 
oraz zastępcy starosty 
legionowskiego, będąc 
wcześniej przez wiele lat 
burmistrzem Serocka?
SSS: Bez wątpienia blisko 

trzy dekady zarządzania tak 
dużą i złożoną organizacją, ja-
ką jest gmina, dały mi ogrom-
ny zasób, jakim jest doświad-
czenie. Niewiele rzeczy może 
mnie zaskoczyć w zarządza-
niu samorządem. Z drugiej 
strony po 28 latach burmi-
strzowania w Serocku dość 
długo odczuwałem tęsknotę 
za gminą, którą traktowałem 
trochę jak własne dziecko, bo 
przecież wspólnie z jej miesz-
kańcami, radnymi i pracow-
nikami gminnych jednostek 
budowaliśmy ją od podstaw. 

Pewne sprawy wymagały 
też ode mnie zmiany nawy-
ków. W powiecie, w odróż-
nieniu od gminy, organ wyko-
nawczy jest kolegialny. Mam 
tu na myśli Zarząd Powiatu. 
I decyzje są również podej-
mowane kolegialnie. Od-
powiedzialność jest równie 
wielka, ale proces decyzyj-
ny w ramach pracy zarządu 
wymaga uważnego wsłuchi-
wania się w argumenty po-
zostałych jego członków oraz 
umiejętności przekonania ich 
do swojej wizji.

TiO: Co w Pana pracy 
stwarzało najwięcej 
trudności. Jakich 
problemów nie udało się 
rozwiązać?

SSS: Obejmując funkcję 
starosty od pierwszego dnia 
musiałem mierzyć się z po-
ważnymi wyzwaniami. To 
był kwiecień 2020 roku i od 
miesiąca mieliśmy w kraju 
stan pandemii. Nikt nie miał 
wówczas wcześniejszych do-
świadczeń z taką sytuacją. 
Musieliśmy podejmować wie-
le trudnych decyzji dotyczą-
cych bezpieczeństwa pracow-
ników starostwa oraz miesz-
kańców załatwiających u nas 
swoje sprawy. Z perspektywy 
czasu muszę przyznać, że je-
stem dumny z tego, jak z mo-
imi pracownikami działali-
śmy w tym czasie. Starostwo 
było chyba jedynym urzędem 
w całym powiecie legionow-
skim, który działał i przyjmo-
wał interesantów bez jednego 
nawet dnia przerwy. Pomimo, 
że wszyscy byliśmy wtedy 
pełni obaw o swoje zdrowie, 
zespół starostwa stanął na 
wysokości zadania. 

Nieszczęścia, jak mówi 
przysłowie, chodzą parami. 
Ledwie więc pandemia za-
częła wygasać i mogliśmy 
powoli wracać do normalnego 

Wspólnie dla Legionowa
– Każdy Mieszkaniec ma znaczenie !

Ewa

Milner - Kochańska

Sfinansowano ze środków KWW Ewy Milner-Kochańskiej

Miasta Legionowo

Kandydatka na Prezydenta
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funkcjonowania, wybuchła 
wojna w Ukrainie. To oczy-
wiście wygenerowało kolejne 
problemy, z którymi musie-
liśmy się mierzyć: kryzys 
energetyczny i zwiększone 
w związku z nim koszty funk-
cjonowania powiatowych 
jednostek, inflacja i wzrost 
cen. Można powiedzieć, że 
mijająca kadencja mnie nie 
rozpieszczała. Chcę jednak 
podkreślić, że bezradne roz-
kładanie rąk wobec proble-
mów nie leży w mojej natu-
rze. Z każdym jestem gotów 
się zmierzyć i żadnego nie 
pozostawiam bez rozwiąza-
nia. Niektóre muszą na nie 
trochę dłużej poczekać, ale 
nie zostaną zapomniane.

TiO: Jakie Pana 
zdaniem są największe 
wyzwania czy też 
problemy do rozwiązania, 
jakie stoją przed 
powiatem legionowskim 
w najbliższej przyszłości?

SSS: Dla mnie niezwykle 
ważnym tematem jest stwo-
rzenie nowoczesnej szkoły 
branżowej, nie tylko pierw-
szego, ale i drugiego stopnia, 
która jeszcze bardziej popra-
wi ofertę oświatową powiatu. 
Od kilku lat obserwujemy 

na rynku pracy zapotrzebo-
wanie na fachowców, któ-
rzy po opuszczeniu murów 
szkoły mają zawód i mogą 
podjąć w nim pracę. Chcę 
więc, aby młodzież z nasze-
go powiatu miała możliwość 
nauki w nowoczesnej szko-
le uczącej zawodu. Szkoła 
branżowa drugiego stopnia 
da zaś możliwość uzupełnie-
nia wykształcenia tym z nich, 
którzy uznają, że chcą mieć 
kiedyś możliwość kontynu-
owania edukacji na poziomie 
akademickim.

Chciałbym też doprowadzić 
do końca przedsięwzięcie pod 
nazwą budowa siedziby Po-
wiatowej Instytucji Kultury 
w Legionowie. PIK to insty-
tucja, która ma za zadanie 
tworzyć, poprzez kulturę, toż-
samość naszej lokalnej wspól-
noty. W obecnie zajmowanej 
siedzibie z ledwością mieści 
się powiatowa biblioteka, nie 
ma miejsca na działania stric-
te kulturalne. To nie pozwala 
zespołowi Instytucji w pełni 
rozwinąć skrzydeł, choć trze-
ba przyznać, że jej działania, 
zważywszy na uwarunko-
wania, są naprawdę impo-
nujące. I wiem, że są wśród 
mieszkańców są zauważane 
i doceniane.

W wymiarze ponadlo-
kalnym problemem do roz-
wiązania jest niewątpliwie 
komunikacja na drodze wo-
jewódzkiej nr 632, a konkret-
nie jej skrzyżowaniu z torami 
kolejowymi w Michałowie 
Reginowie. Zwiększona czę-
stotliwość kursowania pocią-
gów do Zegrza Południowego 
i Radzymina sprawia, że two-
rzą się tam korki. To trzeba 
zmienić.

Kolejna kwestia do zała-
twienia w nadchodzących 
latach, to budowa drugiego 
odcinka obwodnicy Jabłon-
ny. Udało mi się zainicjować 
rozmowy z Samorządem Wo-
jewództwa na ten temat i do-
prowadzić sprawę do etapu, 
w którym trwają prace pro-
jektowe dla tej drogi. Teraz 
trzeba dopilnować, aby po-
wstający projekt, gdy będzie 
już gotowy, wszedł w fazę 
realizacji.

Oprócz wspomnianych 
wyżej, spraw do załatwienia 
i problemów do rozwiązania 
jest wiele. Tak, jak wspo-
mniałem wcześniej, nad każ-
dym trzeba się pochylić i szu-
kać rozwiązań.

TiO: Dziękujemy za 
rozmowę Red.

WYBoRY SaMoRZĄDoWE 2024

Strażak, który nie 
chce być statystą

Kandyduje do Rady Gminy 
Jabłonna, bo jak mówi, dener-
wują go radni, którzy nic nie 
robią dla mieszkańców, a cheł-
pią się zajmowanym stanowi-
skiem. Jego zdaniem, radny 
powinien być prawdziwym 
przedstawicielem mieszkań-
ców i przede wszystkim po-
magać w rozwiązywaniu ich 
problemów. Nie może być tak, 
radny jest tylko statystą, który 
przychodzi na sesję i bierze 
diety.

Drugim powodem kandydo-
wania jest pomoc w tym, aby 
Chotomów dalej się rozwijał. 
Jego zdaniem, w ostatnich la-
tach gmina Jabłonna znalazła 

się na dobrej fali rozwoju. Po 
latach zastoju, ruszyły inwe-
stycje związane z budową sieci 
wodociągowo-kanalizacyjnej. 
Zbudowano wiele dróg oraz 
zainstalowano oświetlenie, co 
ma duży wpływ na bezpie-
czeństwo. Dlatego chciałby, 
aby rozwój ten był kontynu-
owany, a on chętnie dołoży do 
tego własną cegiełkę.

Szczególnie interesują go 
sprawy związane z bezpie-
czeństwem dzieci młodzieży. 
Marzy mu się także na terenie 
gminy monitoring z prawdzi-
wego zdarzenia, który mógłby 
znacząco podnieść poziom 
bezpieczeństwa.

Łukasz Wagner jest 
strażakiem, sekretarzem 
Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Chotomowie, 
opiekuje się młodzieżową 
drużyną pożarniczą, poza 
tym prowadzi szkołę 
językową oraz organizuje 
bezpłatne szkolenia 
dla dzieci z pierwszej 
pomocy i zachowania 
się w sytuacjach 
niebezpiecznych. Brał 
także udział w licznych 
akcjach charytatywnych.
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